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GEN. SWIGŁI-NYNZ PIERWSZA OSORA PO P. PREZYDENCIE 


Pismo premjera Składkowskiego do ministrów 


wski wystosował dnia 18 bm. da wszy- 
stłóch ministrów | wojewodów pismo 
treści następującej : 

„Zgodnie z wolą Pana Prezydenta R 
P. Ignacego Mościckiego zarządzam co 
następuje: Gen. Rydz-śmigiy wyzna. 
czony przez marsz Józefa Piłsudskiego 
sko pierwszy obrońca ojczyzny, pier- 
wsry współpracownik p. Prezydenta w 
rządach państwem, ma być uważany 
i szanowany jako pierwsza w Polser œ 
wba, po Panu Prezydencie R. P. 

Wszyscy funkcjonarjusze państwo- 
wi 3 prezesem Rady Ministrów na cse- 
le okazywać mu winni objawy honoru 
' posłuszeństwa”. 

Do pisma lego 3 kół miaradajnych 
dodano komentarz następujący: 

Pismo powyższe ruzumiane jest ja- 
ko podanie do wiadomości | wykonania 
przez aparat państwowy wyrazu woli 
Pana Prezydźnta R. P, by stan rzecry 
istniejący puż (faktycznie i biorący 
<wńj początek z iestamentu ustnezn 


ir. ADOLF iNGSTER; 


specjalista chorób nerwowych 
. 
wyjechał. 
Powróci 17 sierpnia 1936 r. 
Te 


cjalnie, jako obowiązujący dla wszyst. | novum. 
kich osób, zajmujących stanowisku u- 
rzędowe. 


w sprawie urzędowania 
WARSZAWA, 157, (Tal. mł.) P. pre 
t wydał okólolk d» 
jem ministra spraw 
w sprawie nadzoru nad 


adminwracj 


jakówych 


trybem urzędowania 
readowej. 


W skólrika tym promjer stwier- 
dza. że w czasie swoich inay 7] prze 
kona! się, że tryb toe setae m" nie- 
których urzędach porostawia wiele do 
tyczenia, zwłaszcza w pineg pe 
strzegan obowiązujący: 
rzędewania i należytej obsłam ale. 
*rającrch się interesantów. 

Ponieważ skoneratowane braki do- 
wodzą, że urzędy wyższych instancyj, 
nie wsłaczając cen*ralnych, mie są w 
możności przynajmniej narazie, sale 


'1gdy zaś urmedy losalne, pozówawo 
3: same «obie, mie wrkomzją należy: 
ie <iąkącsch na mich obewiązków. | 
promjer postamowil aż dò odwolania 
alecić niektóre funkcje tego nadzoru 
wojewodom. która 


jako funkcje specjalne i ściśle CEF] 


t plecenia premjera 


Marsz. Pilsuńskiego, został uznany ofi- | Kady 


wiedzialność 


Sserególne warunki  geopolityczne 
Polski jak również doświadczenia hi- 


W treści swojej zarządzanie prezesa |storyczne nakazują narodowi wytężo- 
A ZOZ ZIZI, 


Okólnik premi. Składkowskiego 


administracji keri. 


Nadzór, *ykomywany przez wojewo- 
łów w stosunku ĝo w nietesp 
lonych doiyczyć będzie tylko spraw 
przes rzezania godzin urzędowych 
raz przęjmowamia i załstwiamia inte 
rosamiów | mie naruszy ani nie amniej 

y w nicem uprewnień nadzorczych 
włąścymsrch władz resnrtowych, na któ- 
rych w dalszym ciągu spoczywa odp 
za prawidlowy aree- 
+wania w podległych im urzędach 


pors- 


ezope prze: promjera funkcje w sto 
sunku do wszystkich wladz | uragdów 
zakładów, organów itp, me roc sie 
dzibę na terenie 


podleza jących oardzenić Wimicor 
admin 


należycie nadzotować podległe «m u- [=wom we wszyskich dzia 


casjć owej z wyjątkiem resortu 
akce. wojewadów obejmować bs- 


dą również mo apole państwowe, a spo 
śród prz 
będa, |vie, które 
vjera w drodze 
dzeń 


torstw Ło owyeb ta 


Ozana przez pre- 
Poncz nek zarzą 


Wielki plan pokojowy Mussoliniego 


Sensacyjny wywiad z dyktatorem Włoch 


LONDYN, 16.7. „Daily Herald" za- 
mieszcza dgé pogłoskę o wielkim pls- 
nie pokojowym Musaolniego, twierdząc 
te szef rządu włoskiego dąży do swo- 
lans na początku września konferencji 
7 lab S-miu mocarstw. Celem taj kon- 
fereneji byloby: 1) uzyskanie porozu 


Cana Ligi Narodów, podob- 
tie jak konferencja rozhrojeniowa lub 


RZYM, 15.7. Amerykański dzienni- 
kars Knickenbocker otrzymał wywiad 
u Masaliniego, w ktorem Mussolini) o~ 


świańczyj, że pismem umow: 
pa e -a mr m 


wszelkie niebezpieczeństwo wybachu 
wojny. Mima tò w obacnej sytuacji 
światowej niemożliwe jest mówić o roz 
brojeniu. Równocześnie z wyjaśnieniem 
sprawy austrajckiej nastąpiło 

pożądane wypogodzenie horyzontu poli- 
tycznego w rwiązku ze zmiesieniem san 
kcyj i wycofaniem floty angielskiej 7 
morza Śródziemnego. Poprawy stosun 


ków włosko - angielskich nżwiadczył 
Mossoln — życzył sobie zawzie 7 ca 
łego serca, to większa część dywi- 


zyj właskich w Libji będzie jaż w naj 


bliższym czasie wycofana. Bezpośred- 
nio po zlikwidowaniu paktów śródziem |. 
namorskich, Włochy wezmą udział we 
*apółpracy międzynarodowej 

W odniesieniu do kwestji Locarna 
Mussolini zamaczył, że rozmowy moga 
być tylko wtedy skuteczne, jeżeli we. 
mą w nich udział wszystkie zaintere 
sowane państwa (Myśl tę Mussolini 
zamierza zrealizować przez zwołanie 
wielkiej konferencji międzynarodowej 
o której donosi zamieszczona powyżej 
depesza 2 Londynu) 


Liście antyżydowskie w Remleriowie 


Śmiertelny strzał policjanta 


WARSZAWA, 
+a-szawyka póda je 

Na b sca Remberiowa doszło veso 
taj pi wieczorem do zajść =à 
RAD zanj podcbmieleni 
atey zaczepili po drodre dwóch ès 
sm. Seyje pees v į Więżow 

poka. którzy przybyl, do Ren 

i wia tslsdov anem: 
wem. Pijacy = im zabierać 
eet z wozów, a jeden z nich, mianow: 
cie prados rakiadów pyrotechnics- 
nych w Rember'owie. Solan Tobiszew 
ski, tartal bać Foemańskiego, 

Na odglosy swamor) nedbieshi 
liejancj, Trzej satnicy zaczęk uoieca 
w kierunku laau Jeden z poli janiów 
opomnil Wladyslawa Wierzbnksego 
usiłował zo zatrzemać T nima a [e 
ð « =a a t o 


13.7. (Tel. wł.) Pran ; 


add gu 
ła iriema oobaikami pogoni a 
lene. Eee napasmicy me 4 
ać. wezwania do tatrzymaDia się 
jeden z policjantów dał strzał, trafia 
je Władysława Wisikan w piv 


sa. Wierzbicki upadl na ziemię | kie 
ds palicjane: zadbiagii już mie żył 
Jak sę okazalo. zmarł witek wyłęwu 
- krwi. Pozostali dwaj « y uiti 


z - yltono ax nimi pościg 
włoki Władysława Wierzbickiego 
rięwieżiono do prosektorjum w War 
nu awie, gdwie będzie dek mana sekcja 


|-dooeześnie prowadzone jeść docho 
lsemie w celu ustalenia, gdzie m st 
I Wiersbichi, oma: pilot. prarzawi 
Nazwiska frzeciegu wwbniia dow h 


2u Mie iet znane 


Ministrów nie zawiera żadnego ną czujność i przezorność w dziedzinie 
obronności 


kraju oraz psychicznej i 
materjałne| gotowości bojowej jego œ 
hywateli. Stąd też Mąż, wpyrawojący 


nie całości | nienaruszalności Rzeczy 
pospolitej musi zajmować w oczach na 

rodu szczegółne stanowisko. 
Tę tradycję, biorącą swój początak 
od pierwszego | zwycięskiego wodza 
odrodzomem Państwie 


naczelnego w 

Marsz. Piaudakiego i zgodną z jago 
wołą i wyczuciem jej potrzeby w naro 
dzie, należy kontynuować. 

Pismo preseza Rady Ministrów jest 
stwierdzeniem tak pojętej woli Pama 
Prezydenta w odniesieniu do desygno- 
wanego przez Marsz. Piłaudakiego as 
jego następcę w tej dziedziie gen 
Rydza-Śmigłego. 


„Do Sosnowca przy- 
jadę i będę śpiewał* 


na 4-ej str. 


Porozumienie 
POLSKO-GDAŃSKIE 
WARSZAWA. 157. (Tel. wł.) Dnia 
11 bm. podpisane zostalo w Warszawie 
porozumienie polsko - gdańskie, ragu- 
lejące sprawy przyjęć | zwolnień 2 
pracr rchoiników  tatrudniaarch na 


olejach na 'erenie w. m. Gdańska. 


Saldo dodatnie 

WARSZAWA, 15.7. (Te). ~l) Bilans 
handlu zagranicznego Polski a 
trmeząsowych ubliczeń Głównago 
rzędu Statystycznego zamknięty aðr 
«al seldom dodatuem w wysdwści 
4,390 tys. zł. Przywóz wynosił w oser 
weu 210.610 ton towaru wartości 61957 
ue, zł, wywirzono nawias: 350.065 
on towarów wartości 70.355 94 zl. 


Włochy w dniu 
ZNIESIENIA SANKCYJ 
RZYM, 15.7. W dnio dzisiejszym œ 
ficjalnie zostały zniesione sankcje am 

tywłoskie 

Włochy nie urządzały z tego powe 
du żadnych uroczystości a ograniczy 
ły się jedynie do wywieszenia flag na 
terenie całego państwa. 


del polskiej maryoarki wojennej 


Z WIZYTA W HOLANDJI 


Oaegdaj przyby! do Hagi admirał 
świreki, polskiej marynarki wo 
jennej, celem złożenia wizyty szełowi 
marynarki bolenderskiej «raz dokons 
nią inspekcji budu jących g w slocr 
ni rorerdamskiej polskich Todzi so% 
wodaych 

Na dwon u powisał p, admirała Świe 
niego p se! R. P, w Hadze, Babski 
w otocieniu członków posekówa 
przew odniczą 
przy budowie y 
‘n komandor 


137 domów spłonęło w Bułgarji 


„KURJER ZACHODNY 


czwartek 16 pea 1956 ron 


700 osób bez dachu nad głową 


SOFJA, 15.7. W mieście Bansko wy 
buch? we wtorek popołudniu pożar w 
pobliżu pewnej fabryki i z gwałtowną 
szybkością przerzucił się na liczne są- 
giednie budynki. 

Pomimo akcji ratunkowej wszyst- 
kich okolicznych straży pożarnych. pa- 
stwą płomieni padło ogółem 120 do- 
mów. 


Na szczęście nie było ofiar w lu- 
dziach, natomiast padła pewna ilość 
bydła. 


Straty szacują na okolo 600.000 zło- 
tych. Przyczyny pożaru dotychczas nie 
astalono, 

SOFJA, 15.7. Pożar, który nawiedził 
bułgarsko - macedońskie miasto Ban- 
sko, miał o wiele poważniejsze nastę- 
pstwa, niz mozna było wnosić z pierw- 
szych komunikatów urzędowych. 

Ogień zdołano ugasić dopiero po pól- 
nocy. Prace nad usuwaniem zgliszcz 
trwały jeszcze w środą przedpołudniem. 

Dotychczas wydobyto z pod gruzów 
vwłoki trojga dzieci, dwóch kobiet i 
męzczyzny. 

Wobec tego, że jeszcze kilkoro dzie- 
ci jest zaginionych, istnieje obawa, że 
liczba ofiar wzrośnie. 

Ogółem spłonęła 137 domów oraz li- 
czne szopy drewniane. 

Przeszło 700 osóh jest pozbawionych 
dachu. 


tan ojc) 


33 stopnie w Moskwie 
MOSKWA, 15.7. (tel. wł.)  Nieby- 
wale upały panują w Moskwie. 
W cieniu tamperatura wynosi 38 st. 
Upałów takich me pamietają tam od 
"0 lat. 


Miasto, które ma 
PÓŁ MILJONA ANALFABETÓW 
Według urzędowych danych staty- 

stycznych, liczba analfabetów w New 
M onku wynosi obecnie zsórą pół milj 
na osób, Żą to analfabeci zupełni. nie 
umiejący ami czytać, ani pisać. 


ARASOLE 


DAMSKIE. MĘSKIE ; DZIECINNE. 
PARASOLKI SKŁADANE, PLAŻÓWKI, 
PARASOLE LASKOWE 
W WIELKIM WYRORZE 


POLECA 
PIERWSZA WYTWÓRNIA PARASOLI 
W ZAGŁĘBIU 4108 
„ LEG ANT” 
SOSNOWIEC 18 
MODRZEJOWSKA 


(w podwórzu) 


Jeszcze w ciągu nocy wysłano nar 


W akcji ratunkowej wzięło udział 7 


polecenie rzadu pociag ratunkowy do|addziałów straży pożarnej ze stolicy 
Bansko, by zapewnić bezdomnym po-li z okolicznych miast okręgowych oraz 


mieszczenie. 


11300 żołnierzy. 


Awans sędziego 


Krasnodębskiego 


po procesie adw. Ostrowskiego 


WARSZAWA, 15.7. (tel, wł.) W re- 


Sędzia grodzki Krasnodębski, który 


sorcie p. ministra Grabowskiego prze-|ostatnio prowadził sprawę adw. Hof- 


prowadzone są daleko idące 


pewne ustąpienie wiceprezesa wydziału 
handlowego sądu okręgowego warsza- 
wskego p. Gustawa Lautera, który ma 
objąć stanowisko wicaprezesa apelacji 
w Lublinie. 


zmiany | mokl-Ostrowskiego, ma przejść do wy 
personelu. Między innemi uchodzi zajdziału karnego sądu 


okręgowego w 
Warszawie. 

Podtrzymywana jest w dalszym cią- 
gu wiadomość o ustąpieniu prokurato- 
je Sądu Apelacyjnego p. Oskara Mil- 
ara. 


WYROK W PROCESIE 


o zajścia w 


KRAKÓW, 15.7. (tel. wł.) Sąd okrę- 
gowy wydał wyrok przeciwko 12 ucze- 
stnikom krwawych zajść w Chrzano- 
wie w kwietniu ubiegłego roku. 

Sąd skazał głównych prowodyrów nie 
legalnago pochodu, który doprowadził 
do zajść, Piotra Rozmusa na I rok wię 
ziena, Franciszka Skwarka na 9 mie- 
Sący węzienia i Zygmunta żelaznego 
na 10 miesięcy więzienia. 

Pozatem skazano Marję Wątrobinę 
na 6 miesięcy więzienia, Stanisława 


Chrzanowie 


Katarzyńskiego na 6 miesięcy więzie- 
nia, Józefa Trzaskę na 6 miesięcy wię 
ziemia, Izaaka Lieblicha na 4 miesiąca 
Agnieszkę Kozinę na 4 miesiące wię- 
zienia, Ludw.xa Łyszczaka na 4 mie- 
siące i Alberta Urszulika na 4 miesią- 
ce aresztu. 

Wyżej wymienieni brali udział w zaj 
ściach. Wszystkie kary wymierzono baz 
zawieszenia. Uniewinniono Józefa Fu- 
dałę i Stanisława Jechyniaka. 


Pijary marynarz rozbił słój 


z bakterjami cholery 


ALEKSANDRJA, 15.7. W niedzielę 
wsarynął pijany marynarz angielski 
do laboratorjnm iologicznego za- 
rządn portowego w Aleksandrji į po- 
razbijal wszystko, c mu wpadło w ręce. 

Jak obecnie okazało się, pijak roz- 
bil także rilka słojów szklanych, za- 
wierających knltury bakteryj cholery. 

AIEKSANDRJA, 15.7. W związku 
z rozbiciem przez pijanego marynarza 
słojów z bakierjami cholery, władze 
w Aleksandrji wydały rozległe zarzą- 
dzenia ochronne. 

300 c:5b, które zetknęły się z mary- 
narzem, zaszczepiono natychmiast prze 
ciw cholerze. M. in. otrzymali azeze- 
pienia urzędnicy laborawnjum. egip- 
scy i brytyjscy urzędnicy policyjni. 
jak również część zalogi trążowniką 

London". 

Jeśli do czwartku nie zdarzy się ża- 
d:n wypadek 


cyden: za załatwiony. W przeciwnym 
razie isrinieje zamiar przap nia 
w wielkim zakresie szczepień ochron- 
nych wśród ludności Aleksandrji. 


Wyleciał z samolotu 
CZY TEŻ POPEŁNIŁ SAMIOB6JSTWO 


Z przelatującego nad wsją Zarzecza- 
ny gminy bielickiej, samolotu 5 p. lotn. 
w Lidzie, na łąkach około wsi wypadł 
starszy szeregowiec tegoż pułku, Sta- 
nisław Rybakowski, który zarył się na 
głębokość około 50 cm. w ziemi, pono- 
sząc śmierć na miejscu. Przyczyna tra 
gicznego wypadku narazie nie została 
ustalona. Zwłoki przewieziono do Lidy. 
Dochodzenie prowadzi pluton żandar- 
merji. Zmarły tragicznie lotnik znajdo- 
wał się w drugiej kabinie aamolotu, 


zachorowania na chole-|prowadzonego przez pilota, który wy- 


ro, wówczas będzie można uważać in-llądował na lotnisku w Lidzie. 


Nr. sa 


|| TRWA NADAL 

Sytuacja strajkowa w fabryce szkła 
w Zawierciu nie uległa zmiania. 

Jak już donositiśmy, z polecenia Mir 
opieki społecznej delegowany zostal 
Inspektor pracy częstochowski p. Ku- 
biakowski celem przeprowadzenia kon 
ferencji pomiędzy komitetem strajko- 
wym a dyrekcją fabryki. 

Wczoraj odbyła się konferencja po- 
RY AZER śo p. Sowąiń- 
Bi i dr. Szarobakiem a Inspalkrtorem 
pracy p. Kuhiakowskim. 

Decydująca konferencja odbyła się 
wczoraj pomiędzy delegatami komitetu 
strajkowego a dyrekcją fabryki pod 
przewodnistwem inspektora częstocho- 
wskiago. 

Obrady trwały do godzin wieczor- 
nych. Wynik tej konferencji podamy 
w numerze jutrzejszym. 


Burze i pioruny 
W POLSCE 


Nad powiatem krasnystawakim prze- 
szła w ub. poniedziałek gwałtowna bu- 
rza, która poczyniła wielkie spustosze- 
nia. Od bijących piorunów spłonęło kil 
kanaście budynków oraz  kilkanaścia 
ha lasów. W majątku Wolica, należą- 
cym do Towarzystwa opieki nad acia- 
mniałymi w Warszawie, piorun rozwali 
murowaną oborę, zabijając 11 koni, 
156 krów i 60 owiec. Straty wynoszą 
około 30.000 zł. W paw. lidzikim zpło- 
nelo ogółem w różnych miajscowościach 
ponad 30 ha lasu. Najbardziaj ucier- 
piały okolice nadniemeńskie. W ub. ty- 
godniu w pow.idzkim przeszla kilka 
razy burza z piorunami, wywołując wia 
le pożarów i wypadków śmietelnego po 
rażenia. Od piorunów spaliło się 38 bu- 
dynków. Zanotowano taż 14 wypadków 


| śmiertelnego porażenia. 


Wypadek kolejowy 

Onegdaj wieczorem na linji kolajo- 
wej Siedlce — Czeremcha na 14 km 
od Siedlec wykoleił się pociąg towara- 
wy. Rozbitych zostało 7 wagonów. Na 
miejsce katastrofy wyjechał z Siedlec 
pociąg ratowniczy, a o godz. 22 udała 
się tam komisja, złożona z przedsta- 
wieieli władz kolejowych, prokuratora 
i przedstawicieli policji. 


r i a 
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REN. JEANNE 


„Okret śmierci” 


Adaptacja Kerola Forda. 


— 
— Pójdę z toba.. A właściwie, udam się tam 
osólna droga | zjawie się dopiero w czacie wasze) 
róttm'wy. Przypuszczam. że znajdę edpowiednie 
argumenty. rby zmusić tę kanalję do działania. 
i do milczenia. Jeśli pieniądze nie wystarczą. może 
rewolwer lepiej przywoła go do porządku!... 

— Siani. to bardzo niebezpieczny sposób! 

— Oczywiście. ale nie mamy przecież wyb 
cul. Zreszta, tacy ludzie są zaweze do przekupie 
nia  Usługują zaweze tym, którzy więcej płaca 
W najgorezym wypadku zagrożę mu „wsypą”, d» 
nunojując go przed władzami hambursziem: 
i wywołując nawe: żaiarz dyplomatrczmy, Nie bar- 
dziej nie przeraża szpiegów od fakiego postawie- 
nia sprawy, ponieważ w takich wypadkach rząd 
ich kraju wypiera się ich zawe > i bezapelacyjnie, 

— Stani. czy będę mogła kiedyś choć w senj 
części odwdzięczyć ci się za to wszystko, co dla 
mmie robisz? 

Młodzieniec odwrócił głowę. Jeszcze dwa 2ni 
tamu takie pytanie napawałobr gi rozkosza. dzis: :] 


zaś sprowadzało za sobą jedynie zakłopotanie. 

Podszedł d» dkna i oparł się a framugę. Przy- 
cisną] rozpalone czoło do szyby : pozosał Silka 
chwil w bezruchu, nie dostrzegając nawer, co się 
dzieja na ulicy. Nagle zaniechał dotychczasowych 
myśli. wrócił do m.odej kob.ety i przemówił da 
bitmie: 

— Somiu. muszę ci bezwzględnie zadać jedna 
pytamie. Przed godziną otrzymałem hst od ciebie... 
Mam prawo wiedzieć. czy to, co w nim pisałaś. 

Nie pozwoliła mu dokończyć. Zerwała się 
1 krzesła. stanęła przed nim i sprygladatac mu od- 
ważnie prosto w oczy. odparła” 

— Wzrertko. co ci napisałam. było ne jszczer* 
czy prawdą. Siani! Ale pieałam ta przed dwiema 
godzinami, kiedy myślałam. że mąż mój nie zyje... 
Teraz nie mam juź prawa powtarzać oi tego. do- 
póki nie uczymię wszystkięge. co jest w ludzkiej 
mocr. aby wyrwać ze szponów Śmierci <złowieka. 
który dał mi swoje zaufanie i swoje nazwisko... lo 
mój święty obowiązek, Stani. Ale -=mule"am ci 
że nie kłamałam 


XVI 
Spotkanie w ogradzie 


Na drogi dzień już o godzinie :rzeciej Hv- 
czewski był gorów biec du Ozrodu Zoologicznego 


celem asystowamia Soni priy delikamem spodka 
niu z przedetawicielem í. 

Sprawdził ładun:; browninga. który na azel- 
kj wypadek umieścił w kieszeni marynarki į otvo 
rzył drzwi. Ogarnęło go jednak natychmiast "wiel. 
kie zdziwienie. Ktoś był za drzwiam, ktoś, kto p 
obserwował i odskoczył. kiedy poózuł. że za ohwi 
le drzwi sie ocwocza... 

Przestąpił próg pokoju i rozejrzał sią po kor; 
tarzu. Dojrzał jedynie wysoką nostać byłego mar 
szałka szlachty. który majestatycmym krokiem 
zdążeł w kierumkm schodów. 

— Czyżby on mnie podglądał? — pomyślał. — 
Czyżby ro byl możliwe, aby człowiek o jego prze 
szłości, z jego wyksnałceniem, poprostu podsłuch 
wał pod drzwiami? Zresztą w jakim celu miałb” 
mnie szpiegować?!. Nie, ło głupstwo! Jeśli we- 
druje tak po korytarzach. z perm'ócia bardziej 
nęcą go wdzięki pokojóweh niż moja oscba! Jego 
Ekscelencja to może sary zbereźnik, ale przecież 
chyba nie szpieałi. 

Lotnik gwizdnął na Boba i wyszedł z pensjo 
naru Fran A rbemaacher. 

Już po upływie kwadransa wchodził do Ogro 
du Zoologicznego. Nie tnacąc czasu na zbędne prze 
chadzki, skierował się wipros: do Saiak basenu 


e nì 


— 
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„KURIER ZACHODNT 


czwartek 16 linca 1936 roln. 


Czy wolno nam spokojnie patrzeć 


na bezpardonowe tępienie opozycji w Gdańsku? 


Bnwiący na wywozasach w Gdyni 
mim Bexlk odbył maradę z komisarzem 
Re2'zpospolitej w ń mim. Pa- 
vee w sprawach Gdańska. 

Wedlug infarmacji poch: dzących z 

| kól zblizonych do rządu min. Bec 
w następujący sposób uprecyzował 
| swoje xanowisko wobec aktualnych 
proklemów gdańskich: 
j Kwesiję «pozycji gdańskiej Polska u- 
ważą za wewnętrzne zagadnienie 
Gdańska i mie zamierza interwenjować 
przeciw wprowadzeniu w Gdańsku u 
stroju, opartego na hitlerowskiej za- 
sadzie przywództwa, hyleby faktyczne 
wykonywanie tego ustroju "mieściło się 
w ramach kon='rtueji gdańskiej, nie 
narułzał, w niczem imeresów polskich 
i nie umniejszało ani w teorji, ani w 
a: praw ludności polekiej w 
Wilnem Mieście 
W związku z przemówieniem prez. 
Grei'era w Genewie min. w oz 
mowie z hom. Papee miał podkreslic. 
łe dla Polski nie ulegają dyskusji na 
za':irzona, Zakazem przywozu na ie 
reu wolnego miaw'a objęte zostały do- 
daukóno Ro dzienniki czessuół = 
wachie, wychodzące w języku niemiec 
siępujące kwestje: 1) przywileje pol- 
skie w Gdańsku, 2) polska sfera intere- 
séw w Wolneni Mieście, 3) polski tan 
posiadania w Gdańsku, 4) statut mię- 


kim, 
Odnośnie powyższych informacji 
załważić musimy. i? pozstawienie 


hitlerowsk:.m wladzom wolnego miasa 
Gdańska swobody tępienia opozycji. 
może mieć dla Pelski ujemne następ 
siwa, 

P zdlawieniu opozycji hitlerowcy 
nieomieszkają przeprowadzić w wia- 
domy nam sposób na !erenie wolnego 
miasta referendum ludowego. które 
wykaże. że „cała ludność Gdańska“ 
Pragnie powrócić na lon. macierzy nie 
mieckiej 

A wedy openując zasadą o samo- 
sanowieniu narodów łatwo przyjdzie 
rządowi Rzeszy niemieckiej domagać 
się spełnienia „goracych į; słusznych 
ryczań gdańszczan”. 

Przypuszczenia nasze znajdują 
twierdzenie w nasiępujacych  wiado- 
mościsch. pochodzących z Gdańska 

LUDNOŚĆ POLSKA 
ZANIEPOKOJONA 

Wiadomosci o wkładzie niemie 
austriackim wywarły w Gdańsku 
ZIromne wrażenie i pogłębiły uvzueie 
rok: | meprkoju ^ najbliższą przy 


złość. Kola polityczne w Gdań:ku 4 
zdania, 'z Berlin zwróci obecnie <alą 
ewa uwage na północnr wschód i na 
Gda iako punt! centraln: rej cze 
ée, Europy. 


Przywódcy sironetwa opozycyjnych 
w Gdańsku oczekują, iż  hilerowski 
wnat podeimie niebawem ascję ni 
'ezemia opozycji : to wbrew postano- 
wieniom nbowiązującej konstytucji. 
Odn.wiedmia ..interpreetacja" przepi- 
tów varku solnegn miaara umożliwi 


tnatow. śrosowanie najrozmaitszych 
środków w wake z opozycją we- 
wne: rzma 


Senruru prasawa w Gdańsku zabra- 
ada w peiatnich laach czytania dzien- 
Íe cca ca 


Zwróci czy nie zwróci 
ANILJA NIEMCOM KOLONJE 


Min: ier obreny Unji południowo- 


skanie w rizmowie z pr ia- 
wicielec Reutera świadczył : Według 
opini wsplywowyck kół W. Brytanji, 
rodeo należe podstawę dla 'rwałezo 


uełedu | >kojowego z Niemcami. o ile 
Rze:za niemiecka nie trzyma w Afry- 
ce Lomjen:a'v|  ergiotjalnvch za n- 


tracona kolonje. W Londynie silne po- 
parie zhajdoje przekonanie. iż współ 
pracu 7 Niemcami w Afryce jest spra- 
wą żyw "ną dla cywilizacji europej 
skiej na "m wnivnencie. 


Jar wiadomo apinja społeczeństwa 
ang.elskiego sprze: iwia się projektowi 
adduria Niemcom zabranych im sol» 
mji w Aliyce 


ników polskich. 
W gdańskich kołach poliiyczuych 
panuje SRR że cisza, jaka za 
parowa cnie na odcinku 
skim. jest przejściową i że w najbliż- 
szym czasie oczekiwać należy nowych 
wydarzeń na obszarze wolnego masin 
Gdańska. 

POGRÓŻKI GREISERA 

JUż SĄ REAŁIZOWANE 


praktyce .hojkot* Wyanktego Komien- 


rza Ligi Narodów I.estera, Bojka! poi 


| gdańskiej i przygotowani 
Senar gdański rozpoczął stosowac w |cudkowitego 


Mussolini 
W ROLI ADWOKATA NIEMIEC 
Mussolini udzielił przed kilzoma 
dniami wywiadu jednemu z dzienni- 
karzy amerykańskich. W toku rozmo 


lega na iem, że Senat ignoruje wszel-|wr cświadczy!. iż uważa za %onieczne, 


kie wystapienia Wysokiego Komisa 
tza i nie 
protesty. Dotychczas nie 
u odpowiedzi na proiesi 


udzielił + 


odpowiada na jego piema ijma się zająć ro: 


komisarza | Niemer, 


by w konferencji bnukselskiej, wróra 
«rzeniem symacji 
udział również 
czy sobie W 


europejskiej, wzi 
czego nie 


Lestera przeciw zawieszeniu na okies|Framcja ami ież Belgja. 


3 miesięcy oprzycrjnych dzienników 
+dańskich. Metoda bojkotu“ Wyso 
kiega Komiearza ułatwić ma hitlerow: 
siemu senatowi zwalczanie opozycji 
ienrenu 
„agla jchszeltowania” 
'rzecią Rzeszą 


o 


|Cdańska t 


Koncern „Wspólnota Interesów” 
ma stać się połskiem towarzystwem 


Donesiliśmy przed niedawnym za | ma być dokonan w sądzie katowiokim 


sem o toczących się rokowaniach po- 
między przedsiawicielami rządu „ 
skiego oraz rzadem niemieckim i a's- 

„oma rjuszami „Wspólnoty Interesów 
w sprawie przejęcia części akcji przez 


skarh państwa polskiego za zaległe po 
datki i grzywny. 
Powyższe pertraktacje zostały juź 


ukończtne i jeszcze w bież. miesiacu 


układ z wierzycielami „Wspólnoty” 

Jednocześnie ma być znie:iony na- 
fzór sadowy oraz przepr w adzone za 
czenie w jedno przedeiębiotstwo Ka: 
ıc wickiej Spółki Akcyjnej" i hu: „Kró 
lewekiej' oraz KOS 

Podobny czynione »ą sarania, by 
całość akcji . Wspólnoty Interesów 
znalazla się w sekath polskich 


Kanci. Schuschnigg widzi 


już tyłko jeden naród niemiecki 


Kanclerz Schuschnigg wystosował dojkorzyść Austrji ı Rzeszy 


kanclerza Rzeszy Hi:lers depeszę nu- 
siąpującej treści: 

arcie porozumienia, którego 
celem jes: odnowienie stosunków 4 
jacielskich, sąsiedzkich między obu 
niamieckiemi państwami. daje mi ka- 
zję pozdrowienia waszej _ekscelencji 
jako wodza i kamclerza Rzeszy rie 
mieckiej. jak feż wyrażenia przeku 
zania. że porozumienie wyjdzie na 


Czy w Abisynj 
roCzYL Sie uęDź!: NADAL 
WOJNA 


Włoskie widze wnjeżowe w Abis 
nji naskutek dokonanych ostatnio za- 
dachów na linję kolejjwą Dżibutti— 
Addis Abebs wvdały ostre zarządze 
nia :najadce na celu ochronę toru ko 
lejowega i mostów. 

Wedłu: informis} kolron: vanych 
ERSTE FEG Wirzad | abieroE 
w Gore przeprowadzić mial re 'rgan'- 
zację niedobikóv armji abierńskie, 

«tóre schroniły się na terytorium nie 


i manir się przez to błogosławieńst"=m 
dla całego narodu niemieckiego”. 

Kanclerz Hitler odpowiedział nastę 
pojacą depeszą: 

„Ża pozdrowienia wasze ekscelen- 
cji zokazji zawarcia niemiecko - au- 
stnjackiego porozumienia szczerze sig 
odr zajemniam. Dołączam do iezo ży- 
czenia. sbr nrzez to porozumienie z 
siały na nowo ustalone dawne stosun 
k: 'radrevjne. pow'ale przez jedna 
anwe. wieki 'rwające dzieje, aby przez 
to utornać drozę do dalszej wspólne! 
pracy ma korzyść obu niemieckich 


qtniał 
my w 


can Airways' 


niemieckiej | 


Wojska niemieckie 

NAD GRANICĄ FRANCLSKĄ 

Londyński dzennik „Daily Harald" 
donosi na podstawie informacyj, które 
nadeszły z Berlina, że kanełenz Hitler 
dać zarządzemie, aby gąrniz= 
Nadrenji doprowadzone zostały 
do siły równej garnizonom po stronia 
francuskiej. W Saunbrucken np., gdzie 
było tylko 800 ludzi zalogi. garnizoa 
ma być zwiększony do 13.000 żołnierzy 


Między Anglją i Ameryką 
POWSTAJE REGULARNA 
KOMUNIKACJA  SAMOLOTOWA 


„Imperial Airwaye | „Panamem 
zawarły umowę, na mò 
c; kłórej między Anglją i Ameryką 
uruchomiona będzie komunikacja po- 
wietrzna na dwóch linjach, jedna roe 
wadzić będzie przez Bermudy. druga 


przez Kanade. Nową Funlandję — Ir 


landję. Przeloty na tej rasie r zpocwe 
ną się już za 6 tygodni Kursować oe 
dą wielkie, ekspresowe hyrdroplany 
4-molorone typu Slipper. 

A więc tem samem rozwiązany zo 


stał problem komunikacji pasażerskiej 


ad wceanami czas gdy :ak nie- 
dawna pomiems lol Lindbergha z- À" 
meryki do Paryża uważany był za ho 
harerstwo. 


30 tys. naszych robotników 
NA ROBOTALH - „ŁC NUWYCH 
NA ŁOTWIE 
W roku bieżacym wrjechała na mr 
koty rolne do Łerwy około 30 :ysięcy 
robotników sezomswych rekrutu jacy sh 
sie nietrlko z Wiłeńszezrzny, lecs 

| NAEBEA 
W latach poprzednich 'lość emigran 


w |rów sezonowych brła znacznie mniej- 


EES dla utwierdzenia pokoju sza; wynosiła ona w r. 1935 — 3 tre. 
W ielegramie Sichuschnigga zwr: JEn go 1986 — 11500, a E 


cają uwagę podkreślone przez nas elo- 
wa następstwach parozumienia dla 
ałego narodu niemieckiego. Wyn 
* z mich, że kanclerz Schnecnnigęe u 
wnża już ' dzis że obywateli au- 


Jedynie Paszporty 
Tymczasem nie iak da wno 
ukazgwały się oświadczenia. 


że prócz 


Polskie władze konsularne zajęły zę 
energicznie unormowaniem warunków. 
pracy i płacr tych polskich emigran- 
ów. co też wpłrnęło na usunięcie, 


h odróżniają od niemieckich|dość dawniej czestrch. powodów do 


ang ze strony pilaki ho robotników: 


jeszcze „ezonowych 


W czerwcu br. konsul R. P, r 3 


„|zaj e przez wniską włoskie. Zreorga-] jezyka nie laczy Awsirjaków zjdze odbsl lea podróż in:pek= 
nizowana armja wzmocniona oddzi» | Niemcami: ani kultura. ani perobina.|cvjną po csrodach pracy polskich ro 
lami w»jowników z miejscowych |ani też tradycja. botników. Towarzyszyli mu przedsta: 
szczepów podjąć ma wkrotce akcję| Ugoda ausrrjack niemiecka już|wiciele władz łorewskich. 
przeciwka woekom włoskim da: rezułta 
CPOE 

! DNIA 


„CELNIK SPRAWIEDLIWY” 


W „Gazecie Polskiej. w  rubrycejć 
2 obu stron okiemka* opisany został 
ciekawy wypadek. krory spowodował 
iż podróżny i celnik che lojalnie 
sachować się wobec skarbu państwa 
stali cię obaj... „przestępcami: 

„Z dragiej strony okienka“ donatrujemy aie 
zazwyczaj — nie tylko w tej rubryce, ale, w 
życiu — rzecz; nieprzyjemnych Jest to »łusz- 
ne, gdyż te rzeczy nieprzyjamne są jednocze- 
śnie rzeczami nnormalnem|, które trzeba doj- 
rzeć | zmienić. 

Z drugiej strony okienka siedzi urzędnik — 
i am, oraz jego działania są tą -zeczą nieprzy- 
jemna. Ale czasem bywają sytuacje odmien- 
ne: po obu stronach okienka sa rozsądni lu- 
dzie, a winą i istotą złego jest samo okienko. 

Oto przypadek, który zdarzył się w malym 
uogranicznym urzędzie celnym w tych dniach. 
Nadjeżdiają z zagranicy samochodem dwaj o- 
bywmatele Rzplitej. Urzędnik celny przeprow! 
dza bardzo skrupulatną rewizję: znacznie b> 
dziej drobiszgową. niż na innych granica 
ale bez «enia dokuczliwośc:. Jeden z podróż 
nych wyeąG: z leaz zapaldezię i prosi 


celnika » pobranie opłaty skarbowej, .raz 
wydanie kwitu, a podstawie którego można- 
by potem maszynkę ostemplować; jak wiado- 
bez takiego dokumentu posiadanie Ja- 
szynki jest przestępstwem (szczególnie w ol 
sce powszechnam), a procedura administra- 
cyjna nie ma sposobu, aby już krok za urzę- 
dem celnym cbywatel mógł własność swoją 1 
legalizować. I tu zaczyna się tragikomedja 
Celnik nie otrzymał odpowiednich blankietów, 
ani pouczeń, co w tym wypadku ma czynić, 
Wie o jakiejś metodzie postępowanis, która 
miałaby niejakie cechy legalne, ale kosztowa- 
laby sumy tak absurdalne — co celnik 
uznaje — że wogóle w grę nie wchodzi 

W tym punkcie okazuje się, że pa drugiej 
atrorie okienka bywają ludzie przyjemni i 
rozsądni. „Trudno — orzeka celnik — nusi 
pan być przestępcą, mając maszynkę, a ja 
drugim, zamykając oczy na to, ze pan ją .na. 
Miejmy przynajmniej spokojne sumienia: 
niech pan kupi ma.ei: stemplowych za parę 
złotych, ile rozsądek wskazuje, np. dwukratna 
cenę maszynk  zciszczymy ‘© marki, x ten 
sposób — skoro *e można formalnie — Skarb 


mo, 


swoje dostanie". 

Co i uczyniono. Z tą odmianą, że obaj po” 
dróżni nie mieli przy sobie ani grosza (regls- 
mentnojn dewizowa) i pieniądze czekal“ na 
nich na poczcie w pobliskiem miasteczku Wo 
bec czego celnik zgodził się na nadesławc mu 
owych marek pocztą, a przy okazji (słuchaju 
cie, słuchajcie!) wyraził gotowość pożyczenia 
podróżnym pewnej sumy, ne wypadek, jeśli 
pocsta zawiedzie. 

Ten zupełnie autentyczny — choć mało 
prawdopodobny — przypadek zawiera w zobić 
moral taki: stojący po obu stronach nkienka 
obywatel-celnik i obywatel-podróżny znaleźli 
rozsądne i lojalne wyjście z sytuacji. lednak 
okienko między niemi, skrzypiąc źle zrobto- 
nemi zawiasami procedury, spowodowało, ża 
bedą w zgodzie ze swem sumieniem, weszli w 
kolizję z przepisami 

„Gdzież to urzęduje tan celnik  sprawiedli- 
wy, chlubę przynoszący swemu zawodowi” — 
zapyta czytelnik. Niestety, mie można ago 
zdradzić, gdyż zamiast nagrody ża 7drowy, 
rczządek, uczynność i td, — gotówby dostać 
aroga karę za „przekroczenie" — skrzypiącagii 
Olsiezzka 


Wczoraj daliśmy sprawezdanie z poby- 
tu Jana Kjepury w Sotnoweu. Dzisjaj dt- 
jemy dalszy ciąg opisu z rozmowy w „tor- 
pedzie" i Katoweach z „Chłopakiem z Sa- 
snawen'': 

Torpeda sunie ciche, spokojnie, bez wsirzą. 
sów. Sadowimy się na pluszowych kannpach i 
'ozpoczynamy rozmowę. 

= Wyjeżdżam £ Polski — mówi Kiepura — 
z Szalenie miłemi przeżyciami. Warszawa „ro. 
biła mi ogromną niespodziankę tem serdecz- 
nem przyjąciem. 

— Ale kiedy da nas zawitasz, Janku! — za- 
pytuje dr. Kolakowski. — Bój się Boga! Prze. 
cież musisz do Sosnowca prayjechać i zaśpia- 
wać. 

Kiepura chwilę siedzi mficżąty. zamyślony. 
Poczem mówi: 

— Tak, przyjadę.. Tylko trudno mi powie- 
dzieć kiedy to nostąpi. Mam tyle spraw przed 
wobą!.. Do Kryniey przyjadą w połowie, może 
w końcu sierpnia Chcę pojechać da Częstocho- 
wy. Może wówczam po dródze uda mi się „wy: 
krajęć* kilka dni. Istotnie, w Sosnowcu mu- 
szę dać koncert. Wpadnijcie do Krynicy, gdy 
tam bade, maie ce wymyślimy. Ale na jaki 


cel śpiewać? Š 
„adają rogmaite projekty: bezrobotni, “o. 
ściół, dom społaczny, sala gimnastyczna w 


©mnazjum im. Staszica... 

— Mamy jescze trochę czasu do września 
— mówi Kiepura — eo ustalimy... 

Rosmows schodzi na temat Sosnowca, daw- 
mych znajomych. Kiepura wypytuje się o ko- 
leżanki i kolegów z fat szkolnych i późniei- 
szych. Przypomina sobia uwój ostatni występ 
śpiewaczy w Botnowcy. 


KONSORCJUM FILMOWE 


arwajcarską" w Warszawie? 8 

«> Bujda! —- żachnął się Kiepura. — Wo- 
góle opowiadaja dziwne historje ra temat 
moich zamiarów. Kupilem dom w Warszawie 
tza 1.200.000 przy ul. Mokotowskiej 46 oa D. 
Juljana Glasa) I mam zamiar kupić plac. Przy 
ałegule również da stworzenia konsorcjum 
telem produkowania filmów w kraju. Kensor- 
cjum ta dysponować będzie multimilionowym 
kapitałem zakladowym. Jak rabić ci, ta do- 
brze! Rok rocznie nakręcać się będzie dwa fil- 
my: jeden w Polsce : jeden w Niemczech. 

— Ta do tego konsorcjum wejdrie i xapi- 
tał niemiecki? 

— Nie, istnisie tylke koncepcja współpracy 
e fizmą „Tobis“. Szczęgóły dotyczące stwo- 
tzenią tego konenzcjum znajdują się w opra- 
towyniu 

— Jsk będzie wyslądać obsada” 

— W grę wchodn moja skromna osoba, 
Marta Fggerth, zapewniona pozatem  jeat 
wtpółpraca szeregu wybitnych artystów filmo- 
wych. Stroną kompozytorsko - muzyczną zaj- 
mie się p. Sabino. kepelmistry z opery „La 
Sealla”, ten sam, który chciał mnie wyrzucić 
z opery w początkach mej koriers ópiewaczel. 

— Wyrzucić z opery? Dlaczego? , 

— Bo źle ćpiewalem — odpowiada, śmiejac 
się Kiepura. 

W KATOWICACH 

Dojeżdźamy do Katowic. No peronie zgra- 
madzona publicmoeść. Wszyscy pędzą do drzwi 
torpedy, Krzyki „niech żyje”, wezyscy się ci- 
sng do Mistrza. Po podpisaniu szeregu auto- 
grafów, lłum pozwala Kiepurze skierować się 
do wyjścia. Przy wyjściu stoj kolega Kiepury 
z Sosnowca inż. Mirosław Krasnodebnki. Za- 
czywszy go, Kiepura woła radodnie: 

— braanodębski! Mirek! Jak się masz! 
Chodź z nami do „Monoplu”. 

Przed „Monopolem* oczywiście prońby, aby 
Mirtrz śniewa]. Godzina 1 m. 30 w nocy. Kie- 
pura śpiewa ze schradków, poczem znowu 
podpisuje autografy. 

W pewnej chwili wyrywa ię 1 zaprasza 
wszystkich dziennikarzy do siebie na górę. 

W pokoju madowi się na łóżku i wszczyna 
tozmowę. 

= Slyszalem ~- mówi Kiepura — iż jeden 
a dzienników miejscowych „opisał mnie”. Pro- 
azę o zadawanie pytań, ją nie mam żadnych 
tajamnie. 

— A sprawa małżeństwa? — ktoś pola: 

— fstotnie — śmieje się Kiepura — to jest 
tak głęhoka tajamnica, że nawet dla mnie jest 
tajemnicą. Wszyscy, którzy chcą. abym byl 
żonaty, niech wierzą. że jestem żonaty. a dla 
tych, którzy nie chcą, żebym był żonaty, moge 
być kawalerem. 

ŚWIEŻE POWIETRZE NIE SZKODZI 


me Cav Mistrza nic męczy śpiewanie na o- 


KOUTER ZACHODNT czwartek 16 lipca 19% roln. 


Do Sosnowca przyjadę i będę śjiewał | 


twartem powietrzu? I czy to nie szkodzi 


zdrowin? 
— Jeszcze nikomu nie zaszkodzilo świeże, 
czyste powietrze — mówi Kiepura. — Szko- 


dzić może dym tytoniowy. Ja śpiewam bar. 
dzo dużo, śpiewam trzy razy tyle, ile prze- 
ciętny tenor, a mogę autorytatywnie powie- 
dzieć, iż obecnie leplej śpiewam, aniżeli kilka 
lat temu. Ja przecież bisuję wszystkie arje w 
operze, patem śpiewam kilka aryj z orkiestrą, 
potem kilka rzeczy z akompanjamentem, a po- 
tem trzeci koncert pod golem niebiem, W ten 
sposób pracuję za trzech tenorów. 

— Jednak to wyczerpuje... 

— Już dziesięć lat iemu przepowiadeli mi, 
te się „skończe”, no i jakoś lata plyną, a ja 
sobie żyję i to wcale nieźle. Szczęśliwy je. 
stem, że nlkt mnie nie uważa za niedosiężne- 
go gwiszdora artystycznego, Że każdy, :to 
mnie pozna na ulicy, uważa mnie za dobrego 
znajomego i chce, żebym Śpiewał. W drodze 
z Warszawy zatrzymaliśmy się w Koluszkach. 
Na peronie był tylko jeden ezlnwiek poza ko- 
lejarzami. Jakińś nędzarz w połatanem ubra- 
niu, który mnie poznał i prosił: 

— Panie Mistrzu, ja pana tylka przez ra. 
dja słuchalem, a teraz udała mi się pana zo. 
baczyć, niech pan zaśpiewa! 

— Na i zaśpiewałem mu. Ten koncert dla 
jednego biedaka sprawił mi dużo zadowolenie. 
KRĘPUJĄCA POPULARNOŚĆ 
W dalszym ciągu Kiepura mówi o „tajem- 
niey popularności, która daje dużo zadowole- 

nia, ale czasami bywa mocno kłopotliwa. 

— Ja nie mom czasu dla siebie — szarży 
się sławny śpiewak. — Nie mogę spokojnie 
przejść po ulicy, bo zarsz zbiera się koła 


mnie tłum ludzi. Ja nawet ne randkę nie ma-. 
— Cay to prawde, że pan kupuje „Dolinę |gę się umówić, bo się zaraz... wyda. 


— Powodzi mi się nieprzyzwoicie dobrze — 
ciągnie dalej, — Ale cóż z tego: pieniędzy 
mam zawiele, » czasu zamało-- 

— Ta może moglibyśmy jakoż dopomóc — 
wtrąca któryś z dziennikarzy. — Moglibyśmy 
zrobić jaką tranzakćje zamienną... 


KRONIKA 


Wesołość ogólna towarzyszyła tej uwadze, 


ala Mistrz jakoś nie zdradzał ochoty da prey- |formacyj, podzielę 


jeda oferty. 
NAJWIĘCEJ WZRUSZEŃ 


Mr. 102. 


oświadczył stanowczo Jan Kiepura 


dzienniku pratował, chętnie udzielę o sobie in- 
ją wrażeniami Ja nie je- 
stem członkiem jakiejkolwiek partji, jestem 
tylka artystą i artystą cheg nadal pogogtać! 


— Jaki występ dał panu najwięcej wzruszeń Mnie partje me nia obchodzą. Jestam Pola 


artystycznych i osobistych? 
Kiepura chwilę się zastanawia, poczam mó- 
wi z namysłem: 


najwięcej opera w Madjolanie „La Sealla“ 
raz opera paryska. Najwdzięczniejszymi słu- 


kiem i artystą. 


WIARA W POLSKE 


Rozmowa dalej ię toczy na różne tamaty, 


Artystycznych wzruszeń dostarczyła mi|praycaem Kiepura kilka raty zatrąca o we 
o-|wnętrzne stosunki w Polsce. 


— Wspomną panawie moje słowa, że da 


chaczami na świecie są Francuzi. Niezmiernie | 11/1 roku dobrze będzie w Polsce. Jast juz le: 


żywo reagują. Osobistych wzruszeń dcznałem 
najwięcej w Polsce, w Krakowie i Warszawie. 
4le nie moge dać pierwszeństwa żadnemu a 
tych miast. Najchętniej ziączyłbym nazwy 
Krakowa i Warszawy w jedną nazwę, naprzy- 
kład „Krak-War”, bowiem i tu i tam przeży- 
wałem jednakowo wspaniałe wzruszerua. 


TYLKO ARTYSTA 

Omawiając różne wersje na temat swej o: 
1oby, Kiepura kategorycznie oświadcza: 

— Powiadają, że krakowski „IKC“ tak du- 
io pisze o mnie, ponieważ aubwencjonują ten 
dziennik. Inni twierdzili, że dlatego, iż 
sle żenić z córką red. Mariana Dąbrowa] 
Wszystko to są niestworzone bujdy. Ja nie 
subwancjonują żadnego dziennika. Każdemu 
dziennikarzowi. wszystko jedno w jakimby 


ODPOWIEDNI KRAWAT 


na wykwintnej koszuli to dopiero 

całość i słuszne wymaganie PANA. 
Koszula męska polecana przez 
cbrześcijańską firmę 


U 
„EDWARD” Sosnowiec 
ul. 3-go Maja 7 
przewyższa gatunkiem towaru i 
wykonaniem wszystkie inne — 
przereklamowane — == = — > 


ZAD 


«ALENDARZYK 


Dziś NMP. Skaplerza 
16 Jutro Aleksego 
CJ 


Wschód słońca 3 m. 49. 
Zachód 19 m. 50. 


Kina w Sosnowcu grają dziś 


ZAGŁĘBIE: „Księżniczka O'hąra'". 
PALACE: 1 „Nieśmiertalne melodije", 
Srebrne ostrogi". 


1 


yz 
+ + 
Wykonywanie robół kanaliz. 
PRZEZ „(ISTRZÓW ŚLU KICH 
Ministerstwo przemysłu i handlu 
zwróciło sig do Związku Izb przem 
handl. o wyrażenie opinji co do postu- 
latu Związku Izb rzemieślniczych o zez 
wólenie mistrzom ślusarskim na pro- 
wadzenie bez koncesji napraw i drob- 
nych przeróbek w zakresie jnstalacyj 
wodociągowo - kanalizacyjnych. 
Samorząd przemysłowo - handlowy 
stanął na stanowisku, że przeprowa- 
dzanie tego rodzaju napraw wymaga 


identycznego przygotowania i umiejęt 
ności zawodowej jak wykonywanie 
tych urządzeń w całości. 

Zła naprawa względnie przeróbka ©- 
kazać się może równie 
jak zła instalacja. 

Z tych względów Związek Izb przem 
handl. wypowiedział isę przeciwko do- 
puszczeniu mistrzów ślusarskich do wy 
konywania bez koncesji napraw urzą- 
dzeń kanalizacyjno - wodociągowych. 


niebezpieczna 


X OSOBISTE. Wiceprezydent Sosno- 
wca p. Almstaedt powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie. 


OFIARY memm 


Dla uczczenia pamięci Śp. Bronisławy Li- 
sowskiej składają dla iednych na ręce Pań 
Wincentek w Zazórzi zł. 10 Morzycey, 


Stefan Jaracz 
-. W SOSNOWCU 

Dsić w dniu 16 bm .o godz. 20.50 w ssl; tex- 
tru miejskiego w Sosnowcu odbedzie się pi 
ny występ najzzekomitszego artyst; z ste: 
go Stefana Jaracza w sztuce W. Somina 
sZAMĄCH”. Partnerka Stefana Jaracza be- 
je utalentowana artystke i reżyserka Stoni- 
sława Perzanowska. 

Zarówno niezwykle interesująca sztuka, 
która w tryumfelnym pochodzie rzeszła 
przez sceny wgrystkich wiatkich stotie euro- 
palskich, jak kancartowa gra artystów twarzą 
całość spektaklu, rzadko penazaęć na RE 
nach stołecznych. Teatr Ateneum, którego Ši 
fan Jaracz jest twórcą i klęrownikiam. Ti 
gnął „Zamachem” kolosalny sukces. 

—cp— 
Zydzi między sobą 
OEE DOMU MODLITWY 
NA LICYTACJI 
Qd szeregu lat wśród żydów 506n0- 
wieckich toczy się spór o obsadzenie 
stanowiska rabina. żydzi sosnowieccy 
podzielili się na dwa zwalczające się 
obozy- 
Na czele ugrupowania narodowago 
stoi radny Hager, którego zwalcza 


komisarz gminy żydowskiej Tencer. 
Gdy Tencer był komisarzem gminy 
żydowskiej wydał zarządzenie, mocą 
którego obciążył rabina Hagera podat 
kiem na rzecz gminy. 

Rahin Hager nie uznał jednak słusz 


b. | przedstawiciela CZG. 


piej, a będzie smacznie lepiej. W Polsce trze- 
ba dać ludności jeść, a później wychowywać 
W Polsce istnieje ogromna pracowitość, tylka 
przeszkodą w pozytywnej pracy są wybujałe 
ambicje, Każdy uważa, iż on jest najiepozym, 
najmądrzejszym. A tymczasem trzeba zawsze 
pamiętać, ia ktod może być zdolniejszym, mą* 
draejssym. Wówczas w człowieku budzi mę 
energia do dalszaga udogkonalanią nią, da 
pracy nad sobą. 

— To co zdobyłem ta nietylko samym ta. 
lentem, ale pracą. Ja potrafię pracować 
48 godzin baz przerwy. A ponieważ wiem, że 
w Polsce potrafią pracowąć w warunkach zna. 
cznie gorszych aniżeli zagranicą, tn wiarzę, iż 
u nas będzie lepiej aniżeli gdzieindziej. Wie- 
rzę, że kryzys przeminie i zapanuje dobrobyt. 

— W jaki sposób Pan otrzymuje swoje ho. 
norarja zagranicą, skoro istnieją ©; czenia 
dawizowe? 

— Bardzo prosta. Wyjaśnię to na przykła 
dzie. Dajmy na to, kręcę film w Berlinie, 
ry następnie kupuje Ameryka ta 160.000 a. 
larów. Dostarczam przeto dewiz Niemcom. Ó- 
czywiście, że chętnie wypłacają mi honora. 
rium i pozwalają wywieść, ponieważ nie u. 
szczuplamm dawiż obcych znajdujących wię w 
ich kraju, a powiększam ich zapas. To samo 
zdzielndriej. 


DO SOSNOWCA PRZYJADE 

Spoglądamy na zegarki Dochodzi godna 
a.cia. Kiepura wprawdzie nie okazuje naj. 
mniejszego zmęczenia í gościnnie zaprasza. 
aby pozostać, jednak czas najwyższy dać Mi- 
strzowi wypoczynek, który tegoż dnia |edria 
do p. Prezydenta do Wisły. 

Na pożegnanie Kiepura wręcza gościom fm 
tografje z autograf: 

— W końcu sierpnie — mówi na pożegna 
nie — będę w Krynicy. Na jesieni prawdapa 
dobnie zacznę kręcić film w Waramwie. 

żegnając się se znajomymi i przyjaciółmi 1 
Sosnowca oświadcza: 

— Dw Sosnowcs przyjadę i będę śpiował' 

Oczekujemy: 


ILE DOCHODU DALY KONCERTY 
MISTRZA W POLSCE? 


Kraków dal 36.000 zł, Filharmanja — 17.000 
zł. brutto, Opera 5.200 na czysto. Z nperą by 
ły znaczne koszty: impresarjo, wzmocnienia 
orkiestry itp, bo ten występ nie byl paczą! 
kowo przemnączony na cel. 


Konferencja bez wyniku 
W SPRAWIE ZWIĘKSZENIA 
GODZIN PRACY 


Jak już w swoim czai” donosihśmy, 
robotnicy sortowni na kopalni .. 
zwrócili się z żądaniem do dyrekcji © 
zatrudnienie ich przez 8 gadzin dzien 
nie zamiast sześciu. 

W sprawie tej odbyła się wczoraj u 
inspektoracie pracy pod przewodnict. 
wem inż. Zwolińakiego konferencja 2 
udziałam przedstawicieli dyrakcji. 
i ZZZ. oraz de 


legatów robatniczych. 

Ze strony związków wysunięto pro 
pozycję, aby robotników sortowni za: 
trudnić 8 godzin, lub też aby ko 
palnia BETA im specjalne dodatki. 
Przedstawiciel dyrekcji Towarzystwa 


ności tego zarządzenia i odmówił zapła | zapropanował, aby robotnicy sartowyw 


cenia podatku, powołując się na to, że 
w Polsce żaden rabin takiego podatku 
nia płaci. 


pracowali na dole, zaś robotnicy z do! 
na sortowni. Na propozycję tę przed: 
stawiciele robotników nie zgodzili się, 


Wobec odmowy zapłacenia tego po-jstojąc przy swych żądaniach Wówczas 


datku, onegdaj Urząd skarbowy zrobił|inż. Zwolński oświadczył, że sytuacja 


zajęcie prywatnego Urządzenia domu 


modlitwy, należącego do rabina Hage- 


finansowa kopalni jest trudna z powo- 
du ograniczenia kontyngentu wydoby- 


a i w najbliższym czasie urządzeniejcia i w obecnej chwili nie może być 


to zostanie sprzedane na licytacji, o ile 
oczywiście rabin Hager da tego czasu 
nie wpłaci podatku. 

Cała ta spraw» wywołała wśród miej 


scowych żydów niezwykła poruszeny “ 


mowy o żadnych podwyżkach płac, ani 

też o zwiększeniu liczby godzin pracy. 
Ponieważ stanowisko obu stron było 

sprzeczne, konferencja nie dała wyniku 
została przerwana. 


Nr. 192. 


-£URJER ZACHODNI  czwarłek 16 lipca 1936 roko, 


Tajemnica zgonu ś. p. dyr. Wąsowicza 


Spór 2 żon 


o prawo dziedziczenia 


Zdawałoby się, ze tragiczna śmierć |zwłok pochawanego niedawno jeszcze 


áp dyr. Wąsowicza, b. dyrektora ubez- 


dyrektora ubezpieczalni łódzkiej. Eks- 


nieczalni społecznej w Łodzi. a poprze |humacja nastąpiła naskutek zabiegów 


dnio dyrektora Ubezpieczaln; w Św 
snowcu — położyła zres jago wszelkim 
sprawom doczesnym. Tak jedmak nie 
Jett. Po tym. króry żyć prześcał, pozo- 
stają ci, którzy go przeżyli: pozostają 
jego najbliżsi i ci nieraz zakłócają 
wieczny odpoczynek zmarłego. 
Właśnie tak się stało po tragicznym 


zgonie śp. dyr. Wąsowicza. 
W najbliższym czasie przed wydzia- 
łem cywilnvm łódzkiego Sądu okręg'- 


wego toczyć żę bedzie proces o prawa 
dziedziczenia po zmarłym, zsimicjo 
wany przez pierwszą i drugą żonę b, 
dyrektora ubezpieczalni Niew póź” 
miej wejdzie najpewniej na woikau- 
dę inny proces o wiele aenzacyjniejszy 
i o wiele hapdzier niezwykły. ku któ: 
rem przygotowania czynią już dzie 
ti 1 pierwszą żona w Kralrowie. 
wydziału cywilnego sądu grodz- 
inego w Łodzi wpłynęła przed «ilu 
dniami skanga jednej z wytwómi m= 
bi w Łodzi, przeciwso małżonce ;ra- 
zicznia zmarłego dyrektora o należ- 
ność w sumie kilkużet złotych za do- 
starczone pp. Wąsowiczom meble. W 
związku 2 tem powództwem mwyczedł 
właśnie na jaw faki, że p. Załja Wa 
sowiemwa przybyła do Łodzi ze swym 
małżonkiem i zamieszkująca z nim 
przy ulicy Radwańskiej i razem do 
ostatniego dnia jego życia — nie byla 
pierwsza żona zmarłego į że pierwizą 
zemą tragicznie zmarłego dyrektora. 
zamieszkującą wraz z dorastającym 
synem w Krakowie, była p. Jadwiga 
Wąsowiczowa. 
PZA sie 
messed? na łono kwéciola ewang 
(5 - reformowanego 1. jako paratjamin 
wileńskiezo kościoła kalwiństiegu u- 
kal rozwód 3e swą Pierwszą Żoną, 
Tetija Wągowiczową 
Dyr. Wąsowicz zmarł więc jako © 


dwiga i Zofja. 
wa ma niedługo wejść na we- 
wydziału EAN u okie 
zowego w Łodzi. <A 
Wapaminaliśmy za na tem nie wi. 


arą się sprawy, zak jące wieczny 
sen śp. dyr. Wąsowicza. Przed kilku 
równiez dniami ma cmentarzu Rako 


wieckim w Krakowir. z grobu rodziny 
Wąsowiczów dokonano etkchumzeji 


Płaszcze 
kostjamy i garnitury 


sukienki 
Czyścimy I farbnjemy fachowo. 


Sradki uharaieżna słanuiemy nalno- 


wsze. niószkodliwa dle matesjałów 
pod gwarancją 0 


Pralnia Chemiczna | Farbiarnia 


„ZNICZ 


Sosnowiec, al. Piłandzkiego 70 


Wykrycie szajki 
FAŁSZERZY BILETÓW 
KOLEJOWYCH 
Wywiadowcy Wydziału śledczego w 
JNatowieach wapdli na trep dobrze zor- 
zamzowonej szajki fałszerzy biletów 
kolejowych, której sieci obejmują ró- 

wnież dyrekcję warszawską. 

Akta tej sprawy przekazano juź sę- 
dziemu śledczemu Sądu okręgowego w 
Katowicach. 

Szczegóły tej afery, która musi wy- 
wołać wielką sensację, są ze względu 
na dalsze śledztwo i spodziawane dal- 
sze aresztówania. trzymane są w ta- 
jamnicy. 


adwigą i wziął ślub z Obecną wdową | my wczoraj, odbyła 


u prokuratora najbliższych krewnych 
"ragicznie zmarłego. Prokuranura *ra- 
kowaka zarządziła również sekcję 
'włok, której dokona! głośny uczony 


niegły w największych procesach w 
Polsce — prot. dz. Olb: 18 
Prof. Qlbrychr ustalił że rana po- 


strzałowa w bok nie była śmiertelna i 
że i Manie zmarł wskutek upły- 
wu krwi, spowodowanego nii 
ką pomocą lekarską. 

Jasną jest rzeczą. ża krewni zmarłe- 
go. wśród których jest lekarz, jakby 


ledość szyb 


po zmarłym 


dowanie za niedost. a pomoc le 
Karską, za przeoczenie tych, którzy z 
całem ieceniem  nieśli pomoc 


śmiertelnie rannemau? 

Wszystko (przemawia za tem, że ta- 
i właśnie paced już drugi wokół je 
nego zmarłego rozegra się przed są- 
dem łódzkim. 


k 
d 


38.654 mieszkańców stałyc 


posiada Dąbrowa Górnicza 


Dane staystyczne Magistretu Dąbro- 
wy wykazały na dzień 1 stycznia rb., 
że miast: posiada 58.654 mieszkańców. 

Według narodowości ludność stała 
składała się z 33.026 Polaków (8544/0) 
5.409 żydów (140/s) i 219 osób inmej 
narodowości (0.569/0) 

Według wyznania: rzym-kat. 33.010 
osóh, mojżeszowego 5.409, prawosław 
nego 100, Awongelickioga 89, marjawic- 
ziego 41, narodowo-prawosławnega 10 
innych i bezwyznaniowców 15. 

W r. 1935 urodziło aie 559 osób, u- 
marlo zaś 401 przyrost naturalny za- 


tem w ub. roku wyniósł zaledwie 153 
osób. 


Słaby przyrost naturalny budności 
w Dąbrowie łumaczy się długorrwa- 
iym kryzysem rezym, 3- 
ziem oraz brakiem ciągłości pracy w 
miejscowych przedsiębiorstwach kv- 
salnianych i hutniczych. 

Zaemaczyć należy, że oprócz 36.654 
stałych mieszkańców, w mieście prze 
bywa 2631 osób ludności napływowej, 
zekrutwjącej się z elementu wiejskie: 
go, poszukującego w Dąbrowie pracy 
nraz z reemigrantów, 


Szkoły w 


Dąbrowie 


zostaną zaopatrzone w wodę 


W ub. worek, jak już zaznaczyliś- 
się peiedzenie 
Rady miejskiej w Dąbrowie. na kt- 
rem uchwalono w irzeciem czytaniu 


budżet na r. 1936-37. Na posiedzeniu | ls 


zm uchwalono również w dnugiem 
czytamiu zaciągnięcie pożyczki z Fun- 
duszu Pracy w wysokości 100 tys. zł. 
na rozbudowę sieci wodorciągowo-ka- 
nalizacyjnej. 

Po uchwaleniu budżetu dr. Piwowar 
odczwał memorjał w imieniu repre 
zentówamezo przez siebie Niezależna 


6 Klubu gospodarczego, lie. to ra-|4 
B c, ego, liczącegi 


łem trzech ów. w kiórym mię 
dzy innemi udzielił wskazówek. jak 
zarząd miejski powinien gospodata 


wać, aby poprawić stan finansowy wia 
sta, poczem składał życzenia owocnej 
pracy prezydentowi i wiceprezydento- 
wi miasra 

Następnie dr. Piwowar zwrócił się 
do Rady miejskiej i zarządu a rezta- 
czenie opieki nad muzeum ęalogicz: 
nem, znajdu jącem się przy szkole gór 


nicze-huzniczej araz o udzielenie mu 
subwencji, Xt na posiedzeniu przy- 
znano w wysokośc 500 zł. Muzeum 
geologiczne znajdzie pomieszczenie w 
kalı po b. internacie przy szkole gór 
niczo-huaniczej. 

Pod koniec posiedzenia zgłoszono 
interpelacje o zaopatrzenie szkół w 
wodę oraz w sprawie budowy szkoły 

lej. Odpowiedzi na frerp=- 
lacje udzielił wicąprezyden: Cupia!. 
zomunibując, że zarząd miejski wy- 
dał już odpowiednie zarządzenia vo 
o zaopatrzenia szkół w wodę i nastą- 
bi w ma początku nowego roku Szkol- 
nego; zarząd miejski wszczął już rós- 
nież starania o uzyskanie zrędytów 
na budowę szkoły powszechnej, Stóra 
tanie w śródmieściu. 

Przyjęcie sprawozdania miejskiej 
camisji rewizyjnej, które naskutek za- 
lecenia województwa miało być przed 
stawione dzie miejskiej około 20 
bm no do drugiej połowy wrze 
ris. po ferjach. 


Zawodowy kasiarz i woźny 


obrabowali kasę Ubezpieczalni w Będzinie 
Jak donieśliśmy we wtorbewym nu- Stazjsława Ciocha z Dąbrowy (Polna 


marze, w ub, niedzielę d 
chwałego włamania do 

pieczalni społecznej w Będzinie, gdzie 
rozpnuta kase R z órśj za- 
brane następnie 10830 zł, Włamywa: 
cza nie dostrzegli widocznie w dolnym 
przedziale kasy 560 zł. w bilonie, ztó- 


w godzinach 


jo zu- 
Uber 


|re pozostawili. 


Włamania dokonano 


popołudniowych ZAS godz. 17—18, |tych, 
S i 


y ieczalni dyzurował woź 
ny Stanisław Sosińaki, zamieszkały w 
Dąbrowie. przy ulicy 3 Maja 36. 
„Ponieważ Sesiński, podozas przesłu- 
chania go przez policje dawał mętne 
wyjaśnienia, przyczemi nie umiał się 
wytłumaczyć, co robił E, rabowano 
kasę. zatrzymana go, jako podejrzane- 
go mocna a współudział w obrahowa- 
niu kasy. 

W oky dalszego dochodzenia poli- 
cja arestzowała zawodowego Kkaśiarza 


3). Cioch aresztowany 
kanin swej macoch 
Barchanowskiej w Sławkowie (ul. Ko 
ścielna). A się okazało, był on ini- 
cjatorem dokonania włamania, Sosiń- 
Ski zaś zawiadomił ge o tem. że w ka- 
sie eą pieniądze i ułatwił mu „robotę”. 
ý wynitu przenrywadzonych rewi- 
zyj policja odebrała kilka tysięcy zło 
„poch cych z włamania. 
WSE i RE R zostali z 
ecznią owych iezh 
niu będzińskiem. rj 
Zatrzymana  mezątrowa ha 
Cocha, Barchanowsta GE GZ] a 
pod dozór policji. 
Wydził śledczy prowadzi obecnie 


w miesz- 
62-letniej Marji 


dalsze dochodzenie celem ustalenia 
nazwisk ewentualnych  wzpólmików 
Ciocha i Sosińskiego oraz odnalezienia 


reszty skrądzionych pieniędzy. 


Piasek lśni w słońcu, niby zlotkiem szczerem, 
Krzaczki się chwieją z podejrzanym szmarem, 
Nad brzegiem wody rój białych „łazarzę* 
z piskiem się smaży i używa plaży. 

Grubai, to wojnę swym wydał tlnszcnary 
w nurcie przychładnej wodziny się plnszczy =+ 
Tam cienia w gąszczach amikają podiotki, 
Tu starsi błogo moczą swe nagniotki. 

ówdzie mamnika (jm? gdzień nięńziewiątka) 
w barwnym kostjumie_. powiewna, jak teiks 


'|skacze, nurt mąci by uwawolna kóska = 
- |rozlewnym kartałten wód powierzchnią mealy 


„Oto ktoś „płynie“, trzymając się trawki.. 

Zań jakiś tata padwinąj nogawki, 

brzdącowi swamu daje pływań lekcję, 

a mamą kwili: „Zamaczam „koniekcję!* 

Gwar! Pstrokacirna! Bielirna! Kostjamył 

Czego nie mają? I kremy.. i gumy! 

Ten się na piasku... inny w trawie parzy 

— Jakże jest slodko na piaszczystej plażył 
CHICHOT. 


LIWIECKIE WĘDLINY 
F-my „Janina“ 


Są doskonałe 
i niezastąpione 
na wycieczkach 


NA PLAZY 


Sprzedaż — Wędliniarnia 


Sosnowiec uL Warszawska Nr. 1 


Sprawa budowy rzeźni 
w SOSNOWCU 


Caraz bardziej staje się aktualną 
sprawa budowy rzeźni miejskiej w 
Sosnowcu. Obecne pormeszczenie TZe- 
źni zupełnie nie nadaje się na ten ceł, 
Ogromna ciasnota uniemożliwia prze 
strzeganie przepisów sanitarnych w ta 
kim stopniu, jak być to powinno. | 

Obecnie w jednej hali odbywa sią 
zabijanie i oprawianie bydła i 7 

To też województwa kieleckie czyni 
nacisk w tym celu, aby skłonić Magi- 
strat sosnowiecki do rozbudowania rza 
Śni. Sfinansowanie rozbudowy rzeźni 
miałoby się odbyć z dochodów rzeźni, 
które wynoszą około 100.000 zł. rocze 
cznie. p 

Magistrat jednak wychodzi z zało 
żenia iż wszelkie „latanie“, budowania 
dodatkowych hal to wyrzucone pienią- 
dze, bowiem w Sosnowcu trzeba wybn: 
dować nową  rzeźnię z odpowiedniemi 
urządzeniami (targowice, chłodnie itp.) 
Stanowisko niewątpliwie słuszne. Na 
wybudowanie jednak nowej rzeźni pia- 
niędzy niema a z pożyczką dla miasta 
na ten cel nikt się nie kwapi. Tedy ns- 
razie wszystko ma pozostać tak, jak 
dotąd o zarząd miasta postanowił nia 
przystępować do rozbudowy rzeźni. © 

Może w roku przyszłym znajdą się 
jakieś fundusze w „czteroletnim pla» 
nje“ na ten cel i wówczas miasto przy 
stąpi do budowy rzeźni A może znaj- 
dzie jakieś inne wyjście. W każdym 
razie w najbliższym czasie, jakieś roze 
strzygnięcie powinno się zmaleźć, bo- 
wiem rzeźnia miejska pracuje rzeczy- 
wiście w fatalnych warunkach. 

Na ten temat otrzymujemy co pe 
wiem czas alarmujące listy od rzeźni: 
ków, słusznie uzasadniających potrzebę 
budowy względnie rozbudowy 

zg 

X Z KOŁA PODOFICERÓW REZER 
WY SOSNOWIEC-ŚRÓDMIEŚCIE. — 
Sekcja krajoznawezo-turystyczna przy 
OZPR. Sosnowiec - Śródmieście, urzą: 
dza w dniu 19 bm. wycieczką do Czer- 
ny koło Krzeszowic. Zapisy i szczegó: 
łowe informacje w lokalu koła: Sosno- 
wiec-$ródmieście ul. Marsz. Piłsudskie- 
go 8 w godz. od 18 do 20. 


X PROKURENCI A UBEZPIECZE 
NIE NA WYPADEK CHOROBY. Naj: 
wyższy Trybunał Administreayjny wy 
dał następujące orzeczenie:  „Okolicz- 
ność, że w przedsiębioratwie wymaga- 
ny jest łączny podpis dwóch prokuren: 
tów nie atoi sama przez się na przeszko 
dzie korzystaniu przez tych prokuren- 
tów z uprawnień ustawy o obowiązka- 
wem ubeznieczeniu na 


wypadek ch- 
troby", 


«a> > KORE" PS> 23 


Race <w 
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IP 
| KUFRY, WALIZY yl 


wory pościelowe, pudła na kapelusza, 
oraa wasellde przykory podróżne po- 
leca najtaniej w wielkim wyborze | 
Pracownia Wyrobów Skórzanych 
| Przyberów Podróżnych 


Z. PIECHOCKI 
WRZ Ra aa € 
o NN S OE AED EE e p z 
Na widok policji 
WLAMYWACZE PORZUCILI ŁUP 


Onegdaj nad ranem potrolujący po 
äcjanci zauważyli koło rzeźni miejskiej 
w Sosnowcu dwóch podejrzanych oso- 
bników dźwigających dość dużych roz- 
miarów paknnki 

Osobnicy owi, wezwani przez poli- 
cjantów do zatrzymania się porzucili 
paczki, sami zaś rzucili się do ucieczki 
i wkrótce zniknęli z przed oczu poli- 
ejantów, 

Jak się okazało po sprawdzeniu, w po 
pzoconych paczkach znajdowała się 
większa ilość krawatów, 2 garnitury 
męskie oraz inne towary galanteryjne 
męskie i damskie, łącznej wartości po- 
nad 2000 zł. 

Porzucony łup przewieziono do Wy- 

ledczego. Ponieważ w Zagłębiu 
Jem me dokonano ostatnio 
kradzieży, z której mogłyby pcohodzić 
porzucone przedmioty, zwrócono się do 
Wydziału fledczego w Katowicach, 
skąd nadeszła odpowiedź że okradziono 
tam skłep galanteryjny Al. Wrony 
(Piłsudskiego 65), przyczem wartość 
skradzionych towarów wynosiła 2000 
mł. Po sprawdzenie okazało się, że to- 
wary odebrana w Sosnowcu pochodzi- 
ły z kradzieży dokonanej na szkodę p. 
Wrony, i swrócono je poszkodowane- 
mal. 
Za zbiegłymi włamywaczami połicja 


gzzczęła dochodzenie. 


—— 
X ZMIANY NA STANOWISKACH 
DUCHOWIEŃSTWA. W diecezji czę- 
stochowskiej nastąpiły ostatnio duże 
zmiany na stanowiskcah duchowieńst- 
wa. A więc zostali przeniesieni: ka. 
Janson z Bączkowic do Chruszczobrodu 
kts. Banaziewicz z Chruszczobrodu do 
Siamkowic, ka. Czechowicz z Rączyna 
do Kromołowa, skad ks. Barczyk udał 
iaę do Siemoni, ks. Guzik z Rakowa do 
Wiehmia, ks. Bartecki z Siemkowice do 
Rakowa, ka. Drożdź z Sosnowca do Ra 
domaka, ks. Krawczyk z Wielunia do 
mres ks. Depta z Siemoni do Ru- 
Poraszewski z Rudlic do Za- 
ia, a. Jaworski z Borowna do Przy 
rowa, ks. Szpikowski z Przyrowa do 
Sosnowca, ks. Jung z Sosnowca do Ra- 
domska, ke. Kepka z Borzykowa do 
Czarnożył, ka. Kruk z Łękińska do Rę-|( 
czna. Dalej zostali mianowani wikar- 
jnszami: ku. Bylka w Borzykowej, ks. 
Duda w Bęczkowicach, ks. Kańtoch w 
Łękińsku, ks. Polak w Maluszynie, ke. 
Sapota w Borownie. 
X ZWIĄZEK CZELADZI RZEMIE- 
ŚLNICZEJ CHRZEŚCIJAŃSKIEJ W 
SOSNOWCU zwołuje ogólne zebranie 
członków i zaproszonych sympatyków 
na dzień 19 bm. o godz. 14.30 w sali 
Domu katolickiego vis a vis kościoła 
parafjalnego w Sosnowcu. Wyjątkowo 
ważne sprawy organizczyjne, ciekawe 
referaty, które wygłoszą przedstawicie- 
le Związku z Katowic i prelegenci miej 
scowj, oraz uzgodnienie sposobów o- 
brony najżywotniejszych westyj za- 
wodowych, winny nakłonić każdęgo z 
członków do wzięcia udziału w zebraniu 
Zarząd Związku prosi o gremialne i 
punktualne przybycie. 


X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKA. 
Śląska straż graniczna zatrzymała mię 
dzy Chorzowem IH a Brzezinami Śl 
mieszkańca Czeladzi Józefa Fajewskie- 
go, który przemycił z Niemiec 57 za- 
palniczek. 900 sztuk kamieni do zapalni 
czek, 5 maszynek do strzyżenia włosów 
100 żyletek, karty do gry, noże i to- 
wary kosmetyczne. Przemyt skonfisko- 


wano, A zatrzymanego przemytnika 
przekazano dn dyspozycji władz cel- 
nych. 


Zapisujcie się 
na członków K.P. 


K£UKTYT- 


ZKCHODNTYT 


czwartek 16 Tipca 1955 roku 


I „sosnowiczanina” nie brakło 


w złodziejskiej szajce „uzdrowiskowej* 


Warszawski urząd śledczy zawiado- 
miony został, że w uzdrowisakch pol- 
skich grasują szajki złodziejskie, któ- 
re dokonywują licznych kradzieży na 
szkodą guracjuszów. 

Ostatnio, w Gdyni policja zatrzymała 
wielką bandę złodziei, do której nale- 
żeli, Edward BHcharz ( pe. „Rondeł”), 
żona jego i towarzyszka wszelkich wy 
praw Marja Blicharzowa, Stanisław 


Sigmund z Katowic który w Niemczech 
karany był 2-letniem więzieniem za ra- 
bunek, Henryk Choiński z Łodzi i ko- 
chanka jego Stanisława Baczewska z 
Warszawy, dalej Stanislaw Kempka z 
Sosnowca, Jerzy Rzepecki, paser z Byd 
goszczy i Marta Tomaszewska z War- 
szawy. 

Wszyscy oni „operował“ w miejaco- 
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Z SALI SĄDOWEJ 


Zabójstwo na zabawie weselnej 


W Sądzie okręgowym rozegrał się 
wczoraj epilog krwawej biesiady we- 
selnej, która miała miejsce w Śrubarni 
(pow. Olkuski) u niejakiego Adama 
Ładonia. 


Ładoń wydawał swą córkę za maż i 
z tej okazji zaprosił na wesele licznych 
krewnych i znajomych. Podczas uczty 
weselnej, jeden z gości, będąc w stanie 
pijanym kazał grać muzykantom reli 
gijne pieśni, co wywołało liczne prote 


Skazanie włamywaczy 


Kilku miesięcy temu wielką sensację 
wywołała w Sosnoweu dokonana przy 
ul. Dęblińskiej kradzień u kupca Na- 
tana Grajcara. Nieznani sprawcy wła- 
mali się w dzień do mieszkania i przez 
nikogó niezauważeni zabrali różne war 
tościowe przedmioty, wartości 6.100 zł. 

Wszczęte śledztwo nie dało na razie 
żadnych rezultatów, a sprawców tej 
zuchwałej kradzieży ujęta tylko dzięki 
szczęśliwema zbiegowi okoliczności. 

Złodzieje pozostawili na sprzętach 
odciski palców. Odciski te skrupulatnie 


wościach kuracyjnych. 
sty, a wkońcu ogólną bójkę. 


W wzajemnej masakrze zabity 20- 
stał mieszkaniec Śrubarni. Bronisław 
Kuźniak, któremu poderżnięto gardło 
1 przebito serce. Sprawcami zbrodni 
jak ustalono byli sąsiedzi jega Piątko- 
wie: 44-letni Jan i syn jego, 22-letni 
Henryk. 

Ojciec i syn zasiedli wczoraj na ła- 
wie oskarżonych Skazani zostali na 6 
la więzienia. 


sfotografowane i przesłano do Tnsty- 
tutu w Warszawie. 

Wkrótce, po porównamu odcisków 
palców z adciskami miejscowych wła- 
mywaczy stwierdzono niezbicie, że spra 
wcami włamania do mieszkania Graj- 
cara byli dwaj znani na terenie Sos- 
nowca złodzieje 28-letni Kazimierz Ra- 
niecki (Koźla 15) i jego kompan 32 
letni Czesław Wójcik (Kuźnica 5) 

Obydwóch skazał wczoraj Sąd okrę- 
gowy w Sosnowcu na półtora roku 
zienia z pozbawieniem praw na lat 


ŻYCIE 


GOSPODARCZE 


Malejące zapasy surowców — 
to znak poprawiającej się konjunktury 


Wedlug zestawień dokonanych przez 
międzynarodowe biuro ełalrstyczne 
Światowe zapasy surowców uchwyco: 
ne liczbowo przedstawiają się nastę- 
pująco: (w nawiasach podame liczby 


oznacza ją stan w końcu roku 1935) 
pszenicy 10,49 (14,73) milj. ton. cukru 
7,25 (7.51) mij. ton. bawełny i.453 


(1.762) tye. ton, kauczuku 573 (6%) tys. 
RE; ołowiu 206 (229) tys. ‘on, cynku 

2 (84) irs, ton, wągia w Europie 1543 
(25) milj. om, ropy naftowej 423|5 
wa milj. hektolitrów benzyny 03 3 
(498) milj hettolitrów 


Jax widać z :ych liczb. światowe za- 
pasy szeregu najważniejszych Buros- 
ców wykazują w porównaniu z końcem 

ub. znaczny spadek, zwlaszcza jeś! 

chodzi o pezenicę. Wykazany wzrosr 
zapasów mater jałów epa] wsch pozo- 
staje niewąlpliwie w związku z 'zyn* 
nikami sezonowemi Ogólmy spadek za 
pasów Światowych jest ooN obja- 
wem paprawy konjunk'ury za stórym 
zwykle następują dalsze Wzmożenie 
orodwkcji surowców powoduje na 
mias: ożywienie w 
twoórczos: i 


Kronika gospodarcza 


pz ORZA DOŃ 1 KOMISJA HAN 
DLU WEWNĘTRZNEGO. Ustalony już zo- 
stał skład organizacyjny Międzyrządowej 
Komisji hası wewnętrznego,która rozpocz- 
nle swe prace we wrześniu r.b. W skład ko- 
misji wejdzie R przedstawiciel: Zwiazku Izb 
p «~efawo - handlowych )4 dla bro- 
tu ortykułami rolnemi i 4 dla spraw obrotu 
artykulami przemysłowemi). 5 przedstawicieli 
Związku 17* 1 orqanizacyj rolniczych (trzech 
dla spraw obrotu artykułami  rolniczemi i 
dwóch dla spraw obrotu artykułami przemy 
słowemi), 3 pr "tawicieli Związku (sb rze- 
mieś zę (i do spraw obrotu artykułami 
rea: 12 do spra obrotu srtykw'ami 
kraai oraz | przedstawiciel spó 
dczości, zanroszony przez samorząd gospo- 


rezy. Ponadto przewidywany ji nudzie w 
oLzadach "-—*-jf nr-ef-*==dsieli eamorzzdu 
terytorjalnago. 


ŚWIATOWA PRODUKCJA ZŁOTA W RO- 
KU 1936. Statystycy amerykańscy, opierając 
się na wynikach produkcyjnych z pierwszych 
kilku miesięcy r.b, obliczają, że tegoroczna 
produkcja złota w Afryce Południowej, Kana- 
dzie i Stanach Zjednoczonych przekroczy 
znacznie produkcję tych państw w roku 1983. 
Rosja Sowiecka chce podwoić w r.b. zwą pro- 
dukcję i doprowadzić ję do 800 tys. kg. Jeśli 
jednak nawet tylko częściowa uda się Sa 
tom przeprowadzić swój program produkcyj 
ny, ło światowa prodnkcja złnta wzrośnie z 
1 miljona kg. w raku 1935 do 
milj. kg. w roku bieżącym 
HANDEL ZAGRANICZNY W 
Bilans handlu zagrameżnego Rze-| z 
Polskiej i w. m. Xzdańska przed- 


pospolitej 


przeszło 1.1 f; 


ztawiał się w czerwcu r.b. według tymezaao 
wych obliczeń Głównego Urzędu Statystyczne- 
go, jak następuje: Przywóz 2104610 ton, w. 
tości 61.957 tys. zl. Vywóz 850.065 ton. wi 
tości 20.356 tys. zł. Dodatnie saldo wynosi 
wiec w czerwcu 8.899 tys. zł. W porównaniu 
z majem r.b, nastąpił poważny spadek >bro- 
tów, wywóz bowiem spadł o 14818 tya. zł. 
przywóz zaś o 18.171 tys. zł. 

MIEJSCE POLSKI W WYMIANIE MIĘ- 
DZYNARODOWEJ. Ne konferencji izb han- 
dlowych polsko - zagranicznych wygłosił prze 
mówienie prezes Związku Izb p. Czesław Klar- 
ner, który podkreślił znacz: e, jakie posiada 
dla rozwcju gospodarczego i kulturalnego każ 
dego kraju ożywiona wymiana z zagranicą 
Polska nod tym względem znajduje się na Eu 
rym końcu wśród krajów europejskich. I tak: 
wymiana towarowa z zagranicą (import oka- 
port łącznie) wynosiła w 1985 r. ne glowe 
mieszkańca: w Belgji — 778 zł, w Hołandji— 
727 zł, w Anglji — 630 zł, w Szwecji — 601 
zł, we Francji — 304 zł. w Niemczech — 227 
zł. w Rumuni: — 72 zł, w Bułgarji — 66 zł. 
v Jugosławii — 66 zł, w Polzce — 55 zł. 

FUNDUSZ INWESTYCYJNY KOLEI. We- 
dług ostatnich obliczeń, wydatki funduszu ii 
westycyjnego kolei w okresie I kwartału r.b. 
wyniosły 9.68% tys. zł, tj o 3.376 tys, zł wię- 
cej niż w tym samym okresie raku uhiegiege. 
Wydatki na budowę nowych linij wyniosły 
1.021 tys. zł., na inwestycje na kolejach ist- 

ejących 8.664 tys. zł, w tem zakup taboru 
1008 tys. zł Dochady funduszu inwestycyjne- 
kole: wyniosły w I kwartale r.b. S5a tys. 
t, tj o dil tys. wiecej niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego. 


śnmrch działach s 
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Warunki przyjęcia 
NA SEKCJĘ ROLNĄ I LEŚNĄ 
WYDZIAŁU ROLNICZO - LEŚNEGO 
UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO 

Dziekanat Wydziału rolnicza - leśnego |.P 
podaje do wiadomości, że podania oprzyjeci 
na studja rolne i leśne przyjmować będzi" w 
czania od 9 do 26 sierpnia 1926 

Do podama nalaży załączać: 1) zyciorys na- 
pisany własnoręcznie na specjalnym formula. 
rzu z naklejonemi 2 fotografjami fonnat. 
8x4 cm. (formularze wydaje bezplatnie adi 
wiemy w Collągium Minus Uuniwersytetu), 
2) metrykę urodzania: 3) świadectwo dojrza- 
łości; 4) świadectwo stwierdznjąca stosunek 
do służby wojskowej, o ile kandydat jest w 
wieku pobarowym. 

Programowa studja na Wydziale rolnicz 
leśnym U. P. trwają 4 lata, poczem ntudene! 
pa złożeniu wszystkich egzaminów, napisaniu 
pracy dyplomowej i zlozemu końcowego za 
minu otrzymują tytuł inżyniera rolnictwa lu» 
leśnictwa, 

Celem umożliwienia studjów na Wydzis.ie 
rolniczo - leśnym osobom posiadającym świa 
dectwa dojrzałości, którzy nie mają zamiaru 
ubieguć się o dyplom inżyniarski, pragną `t- 
djować w innym zakresie, niż to jest ustala 
ha w regulaminie studjów czteroletnich, dom- 
rzczone są od roku obecnego studja poza nor- 
malnym programem. Studentom tej kategorji 
zaleca się układanie programu wykładów i 
ćwiczeń na każdy rok pó znziągnięciu rady 
dziekana Wydziału. 

Wydział posiada folwark pokazowy w Go 
łęcinie, który znajdując się w dogodnem Jo- 
łożeniu tuż przy zakludach naukowych, daja 
słuchaczom możność wglądu i pokazu wszel 
kich czynności gospodarczych. Równiez w po 
bliżu zakładów navkawych mieszczą się Jola 
dosświadczałne, szkółki lesne, ogród dendrolo- 
giezny, ferma hodowlana, hale wagetacyjna 
i inne pomocnicze objekty zakładów naukor 


wych. 

Słuchacze leżniey korzystają z ułatwień pro 
wadzenia ćwiczeń terenowych leśnych w po- 
bliskiem z Poznaniem nadleśnictwie dośriad- 
czalnam Zielonka. 

Ogólne warunki studirwania w Poznaniu 
są dla młodizeży korzystne (stosunkowo tanit 
miestkunia i utrzymanie). Słuchacze korzysta- 
ze stypendjów w. myil ogólnych rorporządzeż 
Miniaterstwa W.R. i O.P. 

Sekcja leśna Wydziału Tolnicza - łeśncza 
zostala rozporządzeniem Ministerstwa W B: 
1 O.P, ponownie uruchomiona » zapisy pre: 
mowane są na wszystkie leta. 


ee 


Kronika Olkuska 


Nie mogąc się ożenić 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO 
Przedwczoraj popelni| samobójstwo 
21-letni Andrzej Nowakowski. miesz- 
kaniec Wolbromia z powodu zabronie 
mia ozenku przez rodzinę. 
Denat zakochał się w 
Wolbromia p. P. Zwiazkow! małżeń- 
skiemu przeciwni byli jego rodzice. 
wobec czego Nowakowski celnym strza 
łem w lewa pierś pozbawił się życia. 


Duże straty 
WYRZĄDZONE PRZEZ BURZĘ 
W ub. niedzielę wieczorem nad Oj 
cowem i okolicą przeszła gwałtowna 
burza gradowa, o czem już donosiliśmy 
Według obliczeń. straty w zasiewach 

spowodowane burza i gradobiciem, se: 
gaja 30 proc. na przestrzeni nkoło 2 
km długości 

Najwięcej ucierpiały gminy Cano: 
ce i Skała koło Ojcowa. 
OBóZ MATEK I DZIECI REZER- 
WISTÓW W JAROSZOWCU. W dniu 
18 bm. przybył do Jaroszowca pod Ol- 
kuszem obóz matek i dzieci rezerwi- 
stów z Warszawy (pracownicy tram- 
wajowi), w liczbie 65 osób na 6-tygod- 
niowy letni pobyt. Obóz został utoko 
wany w willi nieczynnej cementowni 
„Klucze“ (st. kol. Rabsztyn). 
X POŻARY. Przedwczoraj spłonął dom 
Marjanny Pas w Bydlinie, gm. Dlużec 
oraz dom Stanisława Szlachty w Sulo 
szowe) 

Pożary wybuchły skutkiem złych 
przewodów kominowych 


Podwyżka płac 

W FABRYCE SZAJNÓW 
W czasie onegdajszej konferencji z 
udziałem sekretarza Okr. Zw. robotni- 
ków przemysłu metalowego p. Angera 
z Sosnowca doszko do porczuntienią z 
dyrekcją fabryki braci Szajn w Sław- 


mieszkanta 


kowie, oraz podpisania nowej umowy 
zbiorowej. 

Robotnicy uzyskali podwyżhe płac 
od 5 do 25 proc. oraz szereg -wiad- 
czeń socjalnych, jak opłacenie przez 
fabrykę czynszu za lokal zwiazkowy. 


łaźnię, mydła itd. 

Znamienny jest fakt, że robotnicy N 
czasie dyskusji opowiedzieh się przec' 
wko okupacji fabryki. jako stodko 
nie prowadzącemu do celu. 
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Dwudniowa wycieczka zastępu „Sioni 


Od paru dni chodziły pogłoski po 
obozie. ze każdy zastęp w najbliższych 
dniach odbedzie wycieczke w okolice 
Żarek Nie wiedzieliśmy. kiedy to AR 
stapi, aż m rankiem (o trzeciej rano! 
EA odezwał się gwizdek na alarm. 

Weryscy zerwal: rie z prycz jak z3 
pociąznięciem sznurka. Ubieramy sig, 
pakujemy. jak EA j, 00 
trwa — niesiety — pół godzimy. © 

Zawiępy stoją w szeregu — do każde 
go plchódz: somendani, daje zapie 
azętowaną koperte i każe ióć przed sie 
bie. w las. gdzie oczy poniosą z warun: 
kiem, ze za dziesięć minu mamy o 
tworzyć kopertę, 

Po pema dziesięciu minui awie- 
ramy kaperty — acha! teraz mamr 
opis marezru:y. Wiemy gdzie iść Nasz 
zastęp — Sloni — ma iké ma Poraj — 
Polska Kamienicę — Koziegłowy — 
Wymysłów. Czac wycieczki obejmie 
. Po drydze maj rytować 

lan drogi, ożkice rspektywiczne 
Ga Erorowe dokte uczynki, 

Ano. zgoda — wszysiko się ¿robi 

Idziemy ma Puraj Najbys'rzejszy 
szkicownik z pośród nas. dh. Szmal 
rak szkie drogi. 

Ranek — mikogo jeszcze w polach 
nie widać Zbaciamy z drogi — idzie- 
my na Natalin, pdrie db Szmaj ma 
ciotkę U niej zamienne śniadanie 
(promiamr. z którem mieliśmy, sporo 
(GENE dosaliśmy na drage). Po Saia- 
daniu zdażamv do P*raja. Tu nam się 
nadarza anosohność wykrmania dobre 
go uczymcu: oio chop w lesie. uklada 
z agnkiem drzewo w sązeń. Nie może 
cobie poradzić. Zabraliśmy się ocho 
ezo do prev — i w mig ułożyliśme 
drzewo 

Z Poraja pięknem: polami Idziemy 
ae Jastrzebia. Słońce weszlo na meb 
wrsokn, upat ozromny. Pół z nas się 
leje. Przez pola — wśród zbóz — na 
przełaj WIC =: WE Ark 

jemv ei u Polskiej ami: $ 
Te die BE wieś pod Częstochi- 
wą tynna z tege. że tu w kazdej pra 
wie chacie maja warstzaty Jkackie | 
łavrahinją płótno. le:otnie. z chwilą 
gdy weszliśmy do tej wsi. Z każde] 
chaty daje sie słyszeć charakterystycz 
ny curio. jaki słn-hać w wartziatach 
tkackich. A 

Żaciekaxieni, jak *o fiają płówo er 
„ckałupnicy tkacze . wchodzimy do je 
dnej z chat niejakiego Galla. Pokaizu” 
ja plátra swego wyrobu dosyć ladne 
mrzeważnia w kratkę lub pasy- Nasż 
fotograf zaraz na kliszę uwiecznia mo” 
mom, gdy pracownica siedzi i vka ud 
warsztacie. W Kamienicy Polskiej ma 
my drugie śniadanie i dłużey odno: 
ozyne: Potem ołecaki na siebie | dalej 
w drogs, ku Siedlcom 

Z Siedlec podszamy ku Koziegło 
wom, Przed samem miastem widzany. 
jak budzie koła owsa przystają i pa- 
'rzą na miejsca stratowane. Tu przea 
paru dniami popelniono zb ię; jak 
2 gazet dowiedziałem się. zamordzwa 
no reemigrimia z Francji, niejakiago 
Fuksa i. zrabowąno mu azy ziote! 


Po obejrzeniu tego miejsca, idziemy! Po obiedzie idziem 


do Koziegłów. Miasteczko małe, brud- 
ne i miezamożne. Z trudnością dosta- 


liśmę trzy litry mleka na obiad. 


Sosnowiecki H 
w obliczu 


Zaczyna się okre. gdy wszystkie 
drużyny harcerek powinny znajeźć się 
bądź to w obozach harcerekich s:ałych 
czy wędrownych, bądź też na kolo 
niach. Zazwyczaj zwiększa się wó 
wczac tempo harcerekich prac, celem 
zdobycia jaknajwiększego wyrobienia 
technicznego dziewcząt oraz prawdzi- 
wych barcerókich duchowych wartości 

Niestety, w tym roku jeszcze uie 
wszystkie drużyny z Hufca Sosnowiec 
kiego będą mogły wyjechać mı wyżej 
wspomniane , obozy, lub tolonje. 
Głowny powód, to do dziś ogólny je- 
szcze brak pieniędzy, a przez to i wy- 
skwipowania obozowego. Mimota ro 
bimy. co możemy. Hufiec śtenowiecki 
urządza wspólną zolonję drużyn ! 
obóz dla zastępowych dziewcząt na 
Podkarpaciu. P 

Słoneczna Drużyna i gimuazjum E- 
milji Plater zorganizowała kolnję z 
obozowaniem w Świnnej ž-Żywca 
Następnie drużyny z Porąbki k-Kazi 
mierzą oraz że Strzemieszyc Wielkich 
warza wspólna kolonję. Pozostałe har- 


na rynek. Do- 
wiadujemy się, że w Koziegłowach jes 
drugi zastęp — Bobrów. Szybko złoży 
liśmy plecaki lo jeducj z kamienic 


ufiec harcerek 
wakacyj 


ceni. które wyjechać nie magą. praco 
wać będą według planu wakacyjne 
go. starannie opracowanego przez swo 
je drużynowe, talem jaknajlepszes: 
wykorzystania wakacyj PN 
w myś] wysunietega ostatnio przez Hu- 
fiac założenia „zdobywaj apołeczań: 


W związku z powyższam zabzżenieru 
sdało się drużynóm złożyć w dniu 12 
maja b. r. całkiem poważną zdobycz 
dla Polesia w liczbie około 600 ksią- 
żek naukowych oraz dużej ilości ma 
serjałów piśmiennych, złożonych na 
ręce p. red. Ćwierka. Prócz tego nie 
ztóre drużyny wysłały książki w sym- 
że dniu bezpośrednio na Polesie. 

Raporty z EACH drużym prze 
słane do komendy Chorągwi wykaza- 
ły czynną postawę harcerek i stały po 
stęp w realizacji harcerskich basel 
Mamy nadzieje. że praca wa: 
kacyjna wyszkołi nam świeży zastęp 
dzielnych pracowniczek w drużynach 
harcerskich. 

Czwwa || „Baj“. 


OSTATNIE OGNISKO 


kursu podbarmistrzowskiego w Zarkach 


Bylem w życiu na tylu obozach, zlotach, 
kursach — widziałem tyle pięknych i dobrych 
ognisk harcerskich ale żadne z nich nie wy- 
warlo na mnie takiego wrażenia, jak tn natet 
nie na kuraie phm. t. r. w Żarkach. 

Pamiętam dobrze — było ta 7 lipca — dzień 
hył piękny. pogodny. 1 wieczór zapowiadał 
się również pięknie. Zdala od siedzib ludzkich 
m nawet z dala od naszego obozu — w głębi 
lasu — w chwili, gdy zmrok otuiał ziemią — 
rozpslono ognisko. Nie było nikogo z widzów 
(gości), nie potrzebowaliśmy się sadzić na po- 
kazy i „wyce" — urządzaliómy wszak ognisko 
sami dla siebie, takie braterskie, ho juź o- 
atatnie na- kursie. _ Skoro płomienie 

jely suche gałęzie. skoro trzask ploną- 
zych gałęzi ozwał się — zańpiewaliśmy tradv- 
cyjną a tak piękną pieśń naszą: 

Płonie ognisko i szumią knieje, 
Drużynowy siadł wśród nas...“ 

Tak było istotnie — ognisko plonąło — las 
szamiał cicho — ł:omandant kursu niadł wśród 
nas i zaczął mówić: o potędze ognia, ':tóre 
dawniej a i teraz zbliżało ludzi do wsmólnego 
życia, łączyło ich, brałało. Mówił nam o bra. 
terakości, o tem jakimi mamy być jako instru- 
ktorzy, drużynowi, na swoich posterunkach 
w pracy harcerskiej Płynely pieśni e- znana 
1 miłe — płonęło ognisko, las szumiał, a gwiaz 
dy migołały na niebie. A wtem wstał Stary 
Kruk i odezwał siqi 

— A teraz niech ozwią się swoimi głosami 
zwierzęcemi ci druhowie co chcą być do gro- 
mady puszczańckiej zaliczeni. 


Zawył Samotny wilk, zarżał Stąry koń, za- 
krukal Kruk. zamrueza| Niedźwiadsk. zamiau 
czał Kot. 

— A terar weźmy sią za ręce — mówił 
Stary Kruk — i gdy to zrobili druhowie — 
ciągnął dalej — przyjmuja was z dniem dzi. 
slejszym do grona puszczańskiego. Niech każ. 
dy naśladuje zwierzę, którego nazwę daliśmy 
mu — niech łączy się razem z Innemi z ta. 
ulejże gromady. 

I gdy usiedliśmy pray ognisku Stary Kruk, 
mówił tak pięknie, tak serdecznie, że czulilmy 
w gosia jego te uczucia, te drgania serca je. 
go, jakimi nas chciał obdarzyć t widzieć iako 
wódz gromady puszczańskiej, 

A potem znów płynęły piosenki, jedna za 
drugą. 

W tem — powstał Wesoły Słoń — i rzekł: 

— A może uchwalimy druhowie, aby w tem 
miejscu, gdzie dzisiaj obozujemy, abyśmy ię 
tutaj znów za trzy lata zabrali, razem, ci sa- 
mi, co są dzisiaj na ognisku. 

— Tak! tek! — oawały nią głosy — zga- 
dzamy sie. 

Czas leciał — godziny upływały =+ półnoć 
nadchodzila, a my jeszcze przy ognisku je- 
dzieliśmy: tak smutno była nam się rozstać. 
Ala wszystko się kończy — więc i nadszedł 
koniec ogniska — po braterakim wspólnym 
pocałunku, po cichych i wzniosłydh modiach 
za poległych braci harcerzy, wziąwszy mię za 
m — zanuciliśmy 

„ldzie noc... ' 
MICHAŁKO. 
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gdchodzimy Bobrów. Udało się nam 
podejść ich ma kilka kroków, 


— Acha! uśpmy! — wołąmy wy 
bieglszy z kryjówki. Bdbry speczone 
osłupiały. Potem po wspólnej poga- 


wędce i opów” -daniach o wędrówta — 
żegnamy się. Omi idą ku Czexocho 
wie, a my do Wimawna. 

Połudmie już dawmo minelo. ale 
słońce jeszcze dopieka mocno. Z trud: 
noćcią dźwigając plecaki napchane 
żywnością, dajemy je na furę, a sami 
maszerujemy clbok. Ma eruje się lżej. 
Będąc bez obciążenia możemy cię a 
bejrzeć po okolicy iwiać piekno 
wzgórz falsi., obsianych zbożem, 
które dyjrzewa. Po drodze obeerwu,e- 
my roślinmość. bo tak mamy zalecone 
w inbinukcji marszruty. Powoli, nare 
szcie d ęliśmy do Winowna. gdzie 
zgłaszamy się do leśniczówki p. Ślis 
wińskiegm na noaleg. 

Przyjęto nas chętmia, 
jest teściem naszego gos) 
bozie. Po obmycin się i odpmczymku. 
szykujemy się do kolacji. Przyjechał 
natz gospodarz na rowerze. dh. Sawa- 
grrax i zaprosil nas na lsalację do sie 
bie. A potem spać do stodoly na eiankuy 

Nazajutrz rano. po śniadaniu, idzie“ 
my do ogrodu, gdzie m truskawek; 
pani Śzwagrzakowa częstuje nas jeży” 
nami i każe zrywać na drogę ile zo 
mu sie spodoba, Poażegnawszy gościa 
nych mepodarzy kierujemy się ku 
Wymyałowie. Znów przez pol, lasy u4 
przełaj, podążamy hu tej ws, gdzia 
ramy zrobić wywiad i dobry uczymet. 

Wywiad zrobiono z sołtysem (o sta: 
nie wzi. ce, dobrobycie, Li- 
stonji Wymsslowa itp.) Tu zatrzymu: 
jemy się na obied. Ponieważ jest nam 
mało (czierech) i nie opłaci nam aię 
gotować, więc kupujemy mleka j znów 
obiad mamy niegotrwamy (a w insire 
kcji wycieczki było, by obiady. śnia* 
dania były z zapasów, które zabraliś 
my i spowrotem całe przynieśliśmy de 
abozu). 

Po obiedzie maszerujemy polami bu 
Lgosie. Słońce grzeje. na szosie kunz— 
1ru maszerować, Ala trudno. skoro 
wybraliśmy się na wycieczke. musimy 


ba leśniczy 
ża w o 


ią odbyć Jednak z placakami ciężka” 


iść. Znów dajemy je na fur i furma- 
nowi za przewóż coś z prówiamiów, 
by ebie ulżyć i biedaka ponrzać — j 
at, maszeruje się v stronę Żarek. 

Do Żarek przyszliśmy na piąią, a na 
my być w obozie obowiązkowo na szó” 
atag popoludniu. Więc siedzimy chwilę 
w obozie dha Iperyta,, podziwiamiy je- 
go puszczańskie urzadzenie (ławki I 
stoły z pniaków, gałęzi! zorżeni. takież 


ozdoby naokoło, czego na obozie phm. | 


niema). Stad pod dwództwem Jura 
Włóczykija pdkrađamy się do naszego 
obozu. 

I udało nam się wpaść do obozu żnie 
nacka, gdy wszyscy byli zajęci rożmu* 
wą. A jednak mimo ego na maśże przy 
ięcie zawołano: pożałować kh! Cze- 
mu? Nie wiemy. Ponoć dlscęgo, że 
pierwsi z aastqpów YE 

—ko. 


EIT FPEIENTRIĘTWY"TNINETB 1 BB PALA Zł ieć | czł ma mak AT e a PRÓB a | 2Ew! 


zhuatką i ogłos], że kończy pierwszą część |choczo, głośno z pokrzykiwaniem, z przyśpie: 


Ognisko radosne) 


Ogień plonął. Wiare w krąg je obaiadła i 
Huchela słów Czarnego Bobra-Wodza. Mówil 
o rezultatach naszej pracy na obozie. Były to 
slowa twarde, surowe, pełne prawdy. Każdy 
—jdział.nwe winy wyraźnic i jasno. Komen- 
dant zdawal wobec wszystkich dokładny ta- 
<hunek strat i zysków naszego dwutygodnio. 
«ego obozu. Wszyscy rozumieli, że nie była 
“sak, Jak być powinno; było spore braków i nie- 
dociągnięć. Słowa komendanta, mówiona 04 
strym, żołnierskim językiem trafiały da same- 
go seren. Niejedna lza poloczyła się po twarzy. 
Ale nie kończyło się na mazgajstwie. Odrazu 
pawi ało postanowienie, te od dziś trzeba 
zacząć bardziej rzetelną pracę, że w rohatę 
harcerską trzeba włożyć spora serca i dobrej 
woli, by osiągnąć należyte rezultaty- 

1 Czarny Bóbr wiedział, że jego słowa wzbu- 
drą w tych młodych postanowie lepazej 
pracy. 1 dlsiego dzisiejszego ogniska. ostat- 
wego na tym obozie, ma skończy? tym rachun- 
Krem sumienia. Sam symkolicznie otarł oczy 


ogniska. Druga część ma być pełną wesela i 
radości. Nasza młodość i harcerska pogoda 
niech króluje w naszym kręgu harcerskim. 
Wstał Wojtek, cwany zgrywus i chłop wero- 
ły. Powiedział kilka słów, że gawęda Czarne- 
go Bobra ostanie się w naszych sercach Ja- 
pewno wyda plon: po roku naszemu komen- 
dantowi obozu zdamy raport z tego, cośmy 
przez ten czau zrobili w swych drużynach; 
chcemy zrobić jaknajwięcej. 

Prżerwal. Wzniósł rękę ku niebu 1 zaczął 
mówić Mówił jakoś nie zwyczajnie, wcalę nia 
„po ludzku”. Z nat jago wypływały jakieś sło- 
wa, trudne do zrozumienis. „Kala szanuja 
peucza fama naszke lata. Sze kanto felo, sla 
sza manta peucza meja“. 

Zdawała się, że jakiś prorok z dalekich kra- 
jów przyszedł wśród nas, by nauczać, Pacząt- 
kawy poważny ion jego słów znikł. Słowa sta- 
ły się weselaze, radośniejsze. Twarz mu się 
śmiała. Za chwilę zaśpiewał w swym jęsyku 
jakąś piosenke, której melodję wszyscy znali. 
I w takt wesołej melodji zaczął iańczyć. 

Za chwile wokół ogniska wszyscy hulali. 0-| 


wywaniem. Znalazła mię i orkiestra. Zagrały 
zrzabienie, przykrywki, kotły, organki, gwiz- 
dawki. Las rozbrzmiewał wesołym gwarem. 
Tańczyli wszyscy, nawet sam Czarny Bóbr. I 
poważny Przeciąg i długi Ecka i Agapit cu- 
daczny. Nasz obozowy Sancho Pancha z Don 
Kiehotem puścili się w tany, i Śpiący Króle- 
wicz z Orlikiem, i Cudok z Karlusam. Wazyscy! 

Ktoś dorzucił drzewa do ognis. Wysoki pło- 
inień wzniósł sią pod niebo. Przez ten pło- 
mień jaany i gorący zaczęli skakać roztańcze- 
ni harcerze. Jak w Kupalną noc, w nac Świę- 
tojańaką, w noc wesela i azczęścia. 

Stanęli. Kręgiem opletli ognisko. Zanucili 
jakąś wesołą śpiewkę. Ktoś krzyknąt: „w zó- 
rq komendanta”. Chwycili go i ullnemi, mlo- 
demi rękami padrzucili go wysoka w górę, po- 
nad drzewa. I zaśpiewali „Sto lat“, 

1 znawu zaczął się tan dziki, weselny. Wo- 
kół ogniska wodziły zie „pary” i pojedynczy 
druhowie. Orkiesira grala nieatrudzenie. 

W niebo, ponad las wziatywał co jakiś czas 
głośny okrzyk Tozradowania. „O raju, raju, 
bombaju", aho „Hi-si-hi ha-ha-hn*e 


Patrzały się sosny zdziwione, Mrugały z we 
sela gwiazdy na niebie. Kwiliły ptaki rozbu- 
dzone. Niedaleko było już północy. Bractwo 
poczuło sią zmęczone. 

Stanęli kręgiem wakół ogniska. Popłynęla 
ku niebu, do Boga samego pieśi-modlitwa 2 
glębi sarc. Spoważniały twarze, W oczach je. 
dynie jeszcze widać było błyski wesołości. Oj. 
cze nasz, Zdrowaś Marjo.. Rachunek sumie- 
nia. Wieczny odpoczynek tym, co odeszli na 
wieczną wartę. 

I cześć sztandzrowi! 

A potem pożegnanie dnia pleśnią „idzie 
noe". 

Czarny Bóbr mówi; „Dobranoc“, z wszyscy 
„Dobranoc Czarny Bobrze!“ 

ldziemy do namiotów spać. 
res m; 4 — — — = 
Wesołość drugiej części ogniaka nie zatarlı 
nam w pamięci części pierwszej, w której po- 
stanowiliśmy solidnie pracować w drużynach. 

Niech Czarny Bóbr w nas wierzy! 

AUR WŁÓCZYKU 
„swudziestka — Hej-ziup) 


LJ „KURJER ZACHODNYT 


Trzęsienie ziemi w Chile 
Gruzy i zgliszcza na przestrzeni 600 klm kw. 


Ż Sanijago de Chile (Ameryka Po 
fudniowa) dogcszą. ża północne wy 
brzeze Chili zoszałn wczoraj nawie- 
dzone katastrofą trzęsienia ziemi na 
4rzestrzeni 600 km, Ypustoszenia wy*| Trzęsienie ziemi które rwało 3 mi- 
rządzone katastrofą spoięgowane zo |nuty wyrządziło również olbrzymie 
stały jeszoże przez wysoka fale mor |ezkc w mieście Copiaco 
tką, która zalała znaczną część wy-| Wszelkie połączenia komunikacyjne 
brzeza. zatapiając beze wioski i œ między wyhrzeżem į środkowemi czę 
siedla ściami kraju. zostaly przerwane. Tat 

Najbardziej ucierpiało miasto porto [nieje nbawa. że :rzęsionie "iemi nie 
wa Talta| położone w centrum obsza- |oszozędziło rówmież prowineyj Ant 
ru nawiedzonego katastrofą. Prawie|fagasta i Atacama, zdzie znajdują się 
wszyskie domy 7-tysiacznego mia- liczne kopalnie miedzi 


steczka zostaly zburzone. Ratusz | szol 
tal, w który: zma jdowala się 50 ch 
rych stanowią kupę gruzów. Liczba 
fiar nie została dotychczas ustalona 


PROGRAM RADJOWY|Z CAŁEJ DO] SJJ 


CZWARTEK 16 LIPCA 1936 R. 
6.00 Pieśń „Kiedy ranna wstają zorze”. 6.08 
Muzyka lekka (płyty). 6.33 Gimnastyka 6.50 
Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
1208 Koncert :olietów — płyty 1255 Życie 
kulturalne Śląska. 18.02 Wiadomości bieżące. 
1815 Muzyka lekka (płyty). 15.30 „W górach 

białych RSE — pogadanka Tadeusza Pi- 
witta, 15.45 „Hokus pokus dominikus": „Jak 
jko bez ognia“ — audycja dla 

dzieci starszych. 16.00 Koncert orkiestry Fil- 


inka. 16.45 Społeczeństwo 
w dziejach Polski" — dyskusja 
17.00 Koncert arkiestry kameralnej. 17.30 „Jak 
wykorzystać lato dla urody" — pogadanka. 
1800 Karlikowa poczta 18.10 „Z piosenką za 
miasto" — spiewać będzie mieszany chór 
łejawy pod dyr. Henryka Niczego. 18.35 Xon- 
cart reklamowy. 18.50 Pogadanka aktualna, 
19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: premje- 
ta zluchowiska oryginalnego p.t. „Panienka 
radjowa". Napisala Alma Stodolska. 19.50 Re- 
cital fortepianowy Marji Bilińskiej. 20.00 Hisz 
pańska pieśń ludowa. Wykonawca: Taledan. 
Opracowanie tekstów i muzyki Wiktora 


ZJAZD BRACTW KURKOWYCH, 

Zarząd Główny Zjednoczenia Kurko- 
wych Bractw Strzeleckich, mający sie- 
dzibę w Poznaniu, organizuje obecnie 
wielki zjazd strzelców kurkowych ca- 
łego kraju. Zjazd odbędzie się w dniach 
od 15 do 20 sierpnia w Gdyni pod pro 
tektoratem P. Prezydenta Rzplitej, U- 
dział w zjeździe weźmie kilka tysięcy 
osób. Punktem kulminacyjnym projek- 
towanej uroczystości będzie symbolicz 
ne zbratanie stanu średniego z pol- 
skiem morzem. 


P. DEVEY DLA BIEDNYCH 
WARSZAWY 
Bawiący w Warszawie p. Charles 
Devey, b. doradca finansowy rządu pol 
skiego, złożył na ręce Prezydenta mia- 
4chara. Przy akompaniamencie giłary hawaj.|Sta p Stefana Starzyńskiego ofiarę 
skiej. 2030 „Toast Adasia Grywałda” — opi.|1000 zł. na biednych Warszawy „celem 
i T „Adam |upamiętnienia szczęśliwych lat spędzo- 
nych w Polsce". 

B. STAROSTA OSKARŻONY 
0 ŁAPOWNICTWO 
Władze  sądowo-śledcze rozpoczęły 
dochodzenia w prawie b. starosty wło- 
cławskiego, Murmyłty, oskarżonego o 
pobieranie łapówek, nadużycie władzy 
i zaniedbanie Starostę Murmyłłę prze 
niesiono w Włocławka na niższe stano- 
wisko; ostatnio pełnił on funkcje refe- | 
renta w starostwei na terenie Małopol- 
ski. Wszczęcie dochodzeń spowodowa- 
ne została licznemi skargami, jakie 

wpłynęły przeciw Murmylle. 
PRZESTĘPCY DEWIZOWI W GDYNI 
W ub. tygodniu gdyńska brygada 
kontroli skarbowej przytrzymała na 
granicy połsko-gdańskiej 29 osób za 
przekroczenia dewizowe. M. in. aresz- 
towano dyrektora aukcji owocowych w 
Gdyni Abrahama Urbacha, urzędnika 


Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych 
P. T. Prenumeratorów 


© wpłacenie prenumeraty 


za LIPIEC 1936 r. 
"ns Kytanician „Karjera Zacindniegi” 


"m KINO „ZAGŁĘBIE | 
1 EE —=—— 2, 1 „(ES MNISC ODL25 GR. 


wowiejskiego w wyk. Marji Kisjelewakiej (ża- c 
pran). 21.30 Kwartat fartapianewy c-moll op. ł 
61 Wladyslawa Żaleńskiego. 22.00 „Sport w 
Łodz:* — pogadanka. 22.10 Wiadomości spor- 
taua 22.50 Muzyka lekka i taneczna (płyty 


Wilimowski skreślany z listy 
olimpijczyków 
Na onegdajszam posiedzeniu zarządu 
PZPN. uchwalono skrelić z listy dru- 
= zymy olimpijskiej Wilimowskiego, za 
złamanie przysięgi ołlmpijskiej, przez 
złożenie falszywych zeznań w Sprawie 
meczu Ruch — Cracovia. 
= Postanowiono również wbrew uchwa 
tom Ligi zawiesić „Ruch“ w prawach 
członka do czasu zbadania ksiąg kaso- 
wych tegoż klubu. 
RES. „Sola“ Janów — RES. Gołonóg 
w nadchodzącą niedzielę odbędą się 
x Gałonogu ciekawa piłkarskie towa- 
Tzyskie zawody klubów robotniczych 
„Soła* z Janowa na Śląsku i miejsco- 
wego T.U.R.-a. Początek meczu o go- 
drinie 5 popol. 


| przedmecz rezerw 


u OD 25 GR. 
Piękny romans, filmowy Czarująca przygoda miłosna 


„KSIĘŻNICZKA O'HARA* 


Radość i śpiew! no i wdzi 
JEAN PARKER — CHEŚ ER MORRIS 


Pac 


Uśmiech i Izy! 
W rol, głównych: 


ram TYGODNIKI FATA 


Nadpr tek | seansu o godz 17.30 


poezt. 62 s kreci. 
kaeni saaat ara 4 Tal. 73 | gw 


Rodaka: Baczakny przyjmuje 
ad poda 11H ed © 


Rękopisów redukcja 


Midziały: „Kuriera Zachodniego 


4 e miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 


p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43. — 


| 
[| 
| Cresta okazyjna sorreta metli. 


WCU 
wóz okolo 380. 
eegielni B-ci Billewicz w Dąbro.| 
wie-Górniczej — do budowy szko- 
ły przy ul. Suchej w Sosnowcu. 


składać w 


<zwariek 16 lipca TYB roku. 


Komisarjatu Rządu w Gdyni Stejnke- 
go i Kazimierza Londona, który w pu- 
dełku od zapałek usiłował ST 
100 zł. Część zatrzymanych, 
większość osadzono w al Ta 
herowskiem, odpowiadała dziś przed 
gdyńskim Sądem Okręgowym. Sąd ska 
zał Icka Stempla, za usiłowanie prze- 
wiezienia książeczki  oszczędnościowej 
na 7 miesięcy więzienia bez zawiesze- 
nia, 8 tys. zł. grzywny i zapłacenie 340 
zł. kosztów sądowych i Stanisława Ko- 
smala za usłowane pizeniycenie weksli 
na 6 miesięcy więzienia i 100 zł. grzy- 
wny. 
W ORŁOWIE MORSKIEM CZEKAJĄ 
NA LETNIKÓW 

Według wiadomości nadeszłych z na 
szego wybrzeża niorskiego w samem 
Orłowie znajduje się jeszcze wolnych 
mieszkań na 3 tysiące letników. 
ZNALAZŁ ŚMIERĆ W BIEDASZYBIE 
W Murckach w pow. pszczyńskim na 
terenie biedaszybów, wydarzył się tra- 
giczny wypadek. W jednym z bieda- 
szybów pracował Engelbert Stefanek 
z Murcek. Skutkiem nagromadzenia się 
gazów w szybie, Stefanek stracił przy 
tomność. Z pomoca pospieszył mu ko- 
lega 30-letni bezrohotny Antoni Wie- 
wiórka, opuszczając się w dół szybu. 
Gazy zmogły i jego. Przybyła na miej 
sce kolumna ratownicza. wydobyła obu 
zaczadzonych Stefanka zdołano przy- 
wrócić do życia, natomiast Wiewiórka 
zmarł 


ZAKŁAD STOLARSKI 
MEBLOWO.BUDOWLANY 


-. CICHY | 


miaire stolarki 
SOSNOWIEC aL Piłandskiege Nr. 52 
Wykcamja wazalkie roboty aablowi 
aajskromniejszych do  na;wykwiatniej 
szych według najnowszych katalogów 
krajowyek i zagrsniernych. 

wykonania pierwazorzędna pod gwzraneją 

Cang kryzysowa. 
Warzzki piatnaśaj à dogadna. 


ad 


ZARZĄD MIEJSKI! W SOSNO- 
ogłasza petane na prze- 
sztuk cegły 2 


Ofertę z poem ceny należy 


arządzie Miejskim w 


Sosnowcu (Biuro Główne) do dnia 
22 lipca 1936 r. włącanie. 


4109 


KINO 


Pane” 


w Sosnowca ul. 
Warszawska 2, 


tekście 45 gr.; 1a ieksłem % gr. Ogłozienia drabne 16 — 3 gr. ia każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w ickście 70 mm. za tekstem 35 mm; 
świeta Ih drożej. Numery dowodowe pleine Za terminowy denk oreg przestrzega- 


ŁAZY, Władysław Jaworaki. 


rynek, Jaworski. 


atej 


Miejsce ta jest zarezerwowane 
dla Eiektrowni Okręgowej 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, S. A. 


we. 


ry 


POL WIOPWONE 


_DRÓRAŁ OGŁOSZENIA 


"KUPNO 
i SPRZEDAZ 


WAPNO 


budowlane w brylach. 


pierwszego gatunku, 
iluste a dużej wydaj- 
ności ~- Wamienniki 
„BRYNICA Sono 
wiec. ul 3-go Maja 5 
telefon 159 


Gapa  strzemieszychie 
Romana (obrzańskiego 


jest najlepsze : sł 


tańsze Katowice, 

kolowtka 44 

30423. 251.30, SEX 
sayra 10 2190 


TAPCZAN 
duzy do zprzedama. 
Wiadomość: Somn- 
miec, Bilendskiego d, 
u dozorey. 3063 


SPRZEDAM 
dom w Sosnowcu, M3- 
łachowskiego 22 Zele 
szema Anm pod War- 
szawą, ulica 8 Po- 
przeczna 10. Dr. siał 
Rudolf nat 
aee ee > 

DO SPRZEDANIA 

szyldy i kontuary skle- 
. — Wiadomość 
Sqsnowier — 

Modzzetaeska 1 
1034 
a 


LETNISKA 


ZAKOPANE 
— Bystre pensjonat 
„Krakus utrzyma 
niem zł. 4.50 Rodzinom 
wycieczkom, zniżki 
3058 


PORONIN 
pokoje z utrzymaniem 
pieciorazowem z poście 
l2 dziennie zł. 530. Dc- 
mek nowy poloiony 
wysoko pomiędzy łąka- 
mi. „Wierehy* Gotowa 

404% 


Dziś podwójny program! 
Operetka wiedeńska p. t 


L 
„NIESMIERTELNE MELOD JE 


W rol. gł. LIZZI HOLZSCHUH, LEO SLEZAK 


„SREBRNE OSTROGI* 


W rol. gł. BUCK JONES 
Ceny miejsce od 25 od 25 gt _ 


owy Aarya Plisndakiago Nr. y jednelamooy: na 1-0 takstazi = 65: 


Miaka | Wychowanie 
EEE, 
STUDENT 


politachniki udziela le 
keji z zakresu B-miu 
klas i szkół technicz 
nych. Zgłoszenia de 
Adm, pod „Student“, 


Różne 


ARCHITEKI 
Stamsław Babiński — 
uprawniony  budown: 
"zy przeprowadmł się 
na ul. Nową 6 m. 10 

"011 
e 2— 
FOTOGRAFOWIE 

AMATORZY 
powierzajcje swe pra: 
te solidnej firmie, po 
cenach zmiżonych. Har 
serzom ustępstwa. 
Miaazkowska, Sosno- 
wier, Piłrudskiegn > 

1065 
u—— 
ROZDZIELNIA 
DZIENNIKÓW 


i tygodników w Za 
wierciu Jakóha Piaseć 
kiego przy ubey -go 
Maja 29 poleca wyroby 
tyłoninwa, weksle, zna 
coki poeztewe i stem- 
widoków 
araz przyj 
muja ogioazenia | <3- 
mówienia na pronume 
ratę „Kuriera Zachod- 
Jawy 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
| ad) 

KWIT 
ayebardowz ur. SSI6 
r prez Rank V- 
dnalemy w Dąbrorie, 
zgubiło H Mare gn 


— z 
POSADY 
. PRACE 
A WY 
ŚEKNEJARZ(KA 
znajomościa atena: 
na 


zrafji EEE 
tychmiast 
stwo) ARE 
snerecznie ped 
reląria” 
nn 
FRYZJERKA 
znająca obete Adam- 
ska - męzlią posmkmis 
nosady Wiadomo»: 
„Kurjer Zachin 


ua 


| 


SERYJNE DROBNE ORLOSZENA i 
%m 10 wyrazów w kadem kosmają 


30 drobnych 


mi w z. 


20 drobnych ogł 1%00 zł. 


ża drobnych ogi. 
5 drobnych ogi. 
Za kmżdy wyraz dodatku» 


m 2 2 
BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZEŁADŹ, J. Dembiński. Staszica 16. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. 


7.00 zł. 
4.0! zi. 


apose 


OLKUSZ, Rynek, kiosk Ta z 

F y. dan: kii 

STRZEMIESZYCE, ksiegarnia W. Bagiśskiej — ZAWIERCIE, 3go Maia 29. — ZABKOWICE, kiek p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacah. 
SZKÓW, kiosk ŚL. Jaworskiego. — PILICA, 


| —>___„>>-2, LARA ZZ ZZ ZI Z Z 
$ REDAKTOR NACZ STEFAN ARNOLD. — — DAUK „KURIERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK SEETIRESRI 


